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Nowa plaga nawiedziła Kresy wschodnie.
Mrrssolini umysłowo chory!? . Londyn staje 
się znowu pierwszym rynkiem pieniężnym 

świata. - Burza w parlamencie Rzeszy.

MIESZKANIA PR YW A TN E  MOGĘ B YĆ  UŻYTE  
NA KW ATERY W OJSKOW E.

W arszawa 20. stycznia (Pa t). Obradująca dziś 
specjalna komisja senacka powołana do rozpatrze­
nia projektu ustawy o zakwaterowaniu wojska 
przyjęta p ierw szy art. rozdziału o kwaterach 
przejściowych, w  myśl którego dopuszczone jest 
zajęcie poin 'eszcze4 prywatnych na potrzeby za­
kwaterowania częściowego.

DALSZE O BRADY NAD PROJEKTEM USTAW  F 
O ^NAJWYŻSZYCH W ŁA D ZA CH  W OJSKOW YCH .

Warszaw a 20. stycznia (Pat). Sejm owa komi­
sja wojskowa wysłuchała dalszej części referatu 
p. Dąbrowskiego w  sprawie projektu ustawy o na 
czelnych władzach wojskowych. Referent, nawią­
zując do pierwszej części sw ego referatu, doty­
czącej doświadczeń i nauk płynących z wielkiej 
wojny zatrzym ał się na czynniku dynamiczno- 
strategicznym w  taktyce i na czynnikach spo­
łeczno-gospodarczych nowoczesnej wojny.

POLEMIKA W  SPRAW IE  RO ZW O DÓ W .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa (z ). W  niektórych dzisiejszych 
pismach warszawskich ukazał się komunikat cer- 
k iew ry  informacyjnego biura prasowego cerkwi 
prawosławnej, polemizujący z artykułami niektó­
rych pism warszawskich, zarzucającerni cerkwi 
prawosławnej nieprawne przeprowadzenie roz­
w odów  obyw ateli wyznania katolickiego.

ftiezuiyhfe switfo u Króla samoshsddw.

FIRMA SKODA W  POLSCE ZAMIENIONA  
T O W . Z OGR. POR.

NA

Praga 20. stycznia (Pat). W edle doniesień 
pism, dotychczasowa reprezentacja firm y Skoda 
w Polsce została zamieniona na tow arzystw o z 
ograniczoną poręką pod nazwą „Avenarius“ . Fa­
bryka Skody uczestniczy w  tem przeds. z udzia­
łem 05 proc. a resztę poKrywa Avenarius, Który 
będzie zastępował interesy Skody w  Połsce.

(b )  Król samochodów, Henryk Ford, święcił niedawno niezwykłe święto. Oto 
z olbrzymich jego fabryk, produkujących dziennie ’ 0.000 samochodów, wyszedł dzjegfę- 
ciomiljonowy sami chód. Rycina nasza przedstawia Henryka Forda i je :o  syna 6 dsela 
obok pierwszego i dziesięciomiljonowego samo.hodu, wykonanego w jego fabrykach.

KONFERENCJA W  SPRAW IE  POŻYCZKI AMF.- 
KAŃSKIEJ.

( t elefonem od naszego korespondenta).

raj
W arszaw a (z ) Marszałek sejmu odbył wczo- 

koferencje z  prezesem ministrów i omawiał

z nim spraw y zw iązane z  realizacją pożyczki 
amerykańskiej i kwestję przyspieszenia prac nad 
preliminarzem budżetowym. W edle przypuszczeń 
będzie ono uchwalone już w  połow ie lutego. W  
tym mniej w ięcej czasie wpiynąć ma pierwsza ra­
ta pożyczki amerykańskiej.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści A . K. Greenapt.: »Zbrodn  a w  parku Gramercya*
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N o w y  r z a d  n ie m ie c k i . Jstnimie, n3ż ikSztelają mu poparcia. Centrum * 
oprócz robót publicznych zgodziło się przy- 
jąó tekę sprafwiedłtw^śc'

N ow y kanclerz dr. Hans Lwther jest 
znawca nie tyfe w  dziedzinie politycznej, Ile 
gospodarczej. A  że tera^ wśzetiżie interesy 
gospodarcze maja bardziej, niż zw yk le, 
w p ływ  na układ stosunków Dolityeznycli - i 
w ięc jest to znawisiko symptem a^ozne, że JL

Dr. Schnie
min. -.Draw wewnętrznych.

Po  bardzo wielkich trudnościach udało 
wreszcie Niemcom sklecić rząd o nowym 

składzie i norwym kierunku politycznym Co 
do tego kieruiriku opinia polityczna świata 
politycznego jest •najzupełniej zgodna, że jest 
to rząd jeśli nie prawioovry, to w  każdym 
razie będącym na usługach praw icy, rząd, 
który prasa francuska uważa wprost za przy 
gotowanie monarchii.

'Wynik w yborów  niemieckich, który na 
tern miejscu omawialiśmy, pozwalał się spo­
dziewać, że nie będzie łatwo utworzyć no- 
wy rząd.

Dr. Luthsr
kanclerz.

Dr. Stresemarn
minister spraw zagranicznych.

Zdawało się, że nastąpi jedna z  dwu nw 
żłiwości : albo mieszczański blok centrowo - 
praw icow y bez socjalistów, albo też repu­
blikański centrolew licz nacjonalistów. W sze 
lako niektóre partje środka n.e daty s ę  po­
ciągnąć ani w  jedną, ani w  drugą stronę. —  
Odpowiedzialność za obecny rząd spada na 
centrum, które wypow iedziało się za utrzy­
maniem linji iStresemanna w  polityce zagra­
nicznej, zresztą jednak poszczególne części 
cen tom  niemieckiego w  sposób niezm ierne 
ostrożny i oględny okreś 'iły swój stosunek 
do obecnego rządu, godzą się raczej na 'ego

w  jego ręce oddano kierowanie sprawami 
państwa.

Luther odegrał wybitną ro lę jako mini­
ster skarbu od r. J923 w  dziedzinie sanacji 
finansów niem:eckich. To  też prasa niemiec­
ka słuszno oodkreśla jego zdolności raczej 
jako administratora, niż jako polityka. W  tej 
ostatniej dzicćkhie okazał się tylko zręcz­
nym negocjat .rem m iędzy partjarai.

Rząd dra Luthera będzie t. zw . rządem 
bezpartyjnym, choć feki spraw w ew nętrz­
nych, gospodarstwa krajowego, kolei i apro- 
w izacj: przypadły w  udziaćo nacjonalistom, 
względnie ich sympatykom. N ezin iem le w a­
żną jest sprawa polityki zagranicznej. C zy 
Streseman w  tym rządzie będz e tym sa­
mym, co w  porzednim, t. zn. reprezentantem 
puliiyki pojednawczej wobec ententy ? —  
W sparty przez nacjonalistów może teraz 
dzałać swobodniej. Ostatnie rewelacje prasy 
angielskiej dowodizą, że m ii. Streremanu 
nacjonalistów się dotychczas bat i z  tej oba­
w y  przed nimi uchy lał się od możności po- 
myćtnejszego dla N em iec załatwienia spra­
w y  skićconia okupacji terenu kcłońskicgo. — 
Konserwatyści czyhali na zgodę Strese manna ^  

| w  sprawie hmetim Robry i Kotónji, ażeby ^
go skompromitować przy wyborach. Z  kon­
serwatystami poszedł Stresemann do w ybo-

10

AU G UST TR Z A SK A
stvvóe komisarza policji Borewicza i kilku a-7 
jentówt. Borow icz rozpoczął natychmiast 
śledztwo. *

Tfl!einQ!Ga garderób? Nr. 3,
(Pow ieść kryminalna z  życia warszaw­

skiego)

(Ciąs dshzy).
Za kulisami wrzało. Przód garderobą 

Nr. 3 zebra i się tfum artystów  i artystek. 
Jedni ucharaktoryzowani, bo zaraz po w y ­
stępie czerwonego błazna m dl' wyjść na 
scenę, drodzy rozcharakteryzowani, do po­
tow y tylko ubrani, ci odbyli już swoją pań­
szczyznę. Jakiś artysta w  kostjumlie arleki­
na starał się przez dziurkę od! klucza zaj­
rzeć do wnętrza garderoby czerwonego bła­
zna, jednak nie mógł zaspokoić ciekawości, 
światło wewnątrz było zgaszone.

Z niecierpliwością oczekiwano przybycia 
Metznera, który poszedł zawiadomić policję 
o n iezwykłym  wypadku i klucz od garderoby 
zabrał ze sobą, Czas oczekiwania skracali 
sobie artyści wygłaszaniem rozmaitych p rzy  
puszczeń i podejrzeń na tle zagadkowego 
morderstwa. W reszcie w  drzwiach od stro­
ny whJowni ukazał się Metzner w  towarzy-

— Pamrt dyrektorze, c zy  od chw i'i mor­
derstwa nikt nte opuścił kułis teatru ?

W ysunął się Gładysz. Jego gutaperkowa 
twarz z przerażenia nabrała jakiegoś brudno­
zielonego kolom, jak. woda w  dawno nie- 
czyszczonym  stawie. Szczęk nie mógł Gła­
dysz utrzymać w  spokoju, zęby  uderzały 
silne o zęby.

—  To ja, ja właśnie p e rw szy  zauwa­
żyłem... 2a. pięć m m i* miał w yjść na sce­
nę... Dzwonię raz, nic... dirugi raz —  nic... 
n e  wychodzi z  garderoby. Poszedłem pod' 
d rzw ,,yshicham...J cicho... O tw :eram (delika­
tnie drzw i — zobaczyłem  nieszczęście... leży, 
pełno k rw i na podłodze... Zaraz zamknąłem 
drzw i na klucz I pobiegłem dc pana Metzne- 
ra. Obaj weszliśm y do garderoby. W idz'm y.. 
■ -  zimny trap. Kazałem zaraz wszystkie 
w y j 'd a  zamknąć, aby nikt nie mógł ucięć. 
Myślałem, ie  w  ten sposób najlepiej schwy­
tamy rnordc-rcę. Cały persona! technczny 
jest, artyści są, a nikt obcy tu nie w ch odził, 
tego pilnowaliśmy bardzo...

Komisarz Borowicz zażądał otwarcia 
drzw i garderoby i równocześnie zabronił ko­
mukolwiek wejść dó wnętrza oprócz M etz- 
nera i Gładysza. Metzner próbował w łożyć 
klucz ac zaniKu, lecz ręce tak mu się trzę­
sły, i e  00 otwor 1 w  żaden sposób trafić nie

rrn/gł. W yręczy ł go jeden z  ajentów ‘poli­
cyjnych. —

W eszli wreszeto Jo garderoby, zapalili 
światło, —  oczom ich przedstawiał się stra­
szny wćdbk :

Na ziemi w  szerokcj kałuży już z lekka 
skrzepłeś krw i teżai mężczyzna lat około 
pięćdziesięciu, łysy  z resztkami siwych w ło ­
sów  na skroniach. W  piersiach zajmu do-wa- 
nego tkwił olbrzym i dhigf kindżał kaukazki,' 
wbity z  taka siła w  perć, że przeszył zupeł­
nie ciało, a ostry jego koniec tkwił mocno w 
ziemi. Zabity ubrany byl w  drogocenne fu­
tro bobrowe, obok na ziemi leżał jego sztyw  
ny czarny kapelusz.

Komisarz pochylił s:g nad zwłokami, za­
czął je szczegółowo badać. Bezpośrednią 
przyczyną śmierci było bezwątpienia pchnię 
cie kinćżaleni, k tóry przebił mięsień serco­
w y. Na tw arzy zmarłego było kilka świe­
żych blizn, pochodzących jakby z silnego 
drapnięcia paznokciami. Jedno drap idę cie ka 
leczyło mocno powiekę. Na rękach zmarłego 
by ły  również za/draśnięcia. W idocznie de - 
nat przed śmiercią stoczył z mordercą zacie­
kłą walkę. Jedno krzesło w  garderobie było 
przewrócone, również znak wałki przed­
śmiertnej. Na drugiem krześle, obok lustra, 
leżało V' największym porządku poskładane 
czerwone jedwabne domino pierrota i c z e r ­
wona maska: strój czerwonego błazna.

C . d  n ).
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rów  i  uniem ożliw i utworzenie t. z w. w ie !- 1 z  Francją jest tylko jednym ze środków w y-
kied koalcji.

W  o leonej w iec sytuacji hasto centrum 
utrzymania linji Stresemanna jest tylko fra­
zesem bez treści. O party o  nacjonalistów nie 
b'jdzio Stresemaniii fcontyuruował swej pojed- 
Jiawczej polityki wobec Ettitantęc Obstruk­
cja niemiecka w  sprawie układu handlowego

w a rca  presji mia Ententę przez Francję w 
sprawie kolońskiel.

Dla Polski zm :ana rządu w  tym, c z y  o- 
wym kierunku nie ma większego znaczenia, 
gdyż w  pobtyce wobec ‘Polski stronnictwa 
niemieckie są zui>eł-Ti:e ze sobą zgodne.

t t o f n i i i i l i d  1 i s d a & E f i& i  w  A n s a r il .
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

W iedeń, v. styczniu. 
Dwal skrajne kierunki próbują obecnie 

w  Austrii ostatnich swych sil. Komunistyczny pod 
egidą Joffego, lcgitym istyczny pod egidą tutej­
szej partji moinarcliistyczncj, oraiz założonego nie 
dawno Komitetu habsburskiego. Celem  tak jedne­
go, jak też i drugiego kierunku jest obalenie 
obecnego systemu politycznego n>e tylko w  Au­
strii sarniej, lecz także w krajach sąsiednich, do 
c zego  Wiedeń, dzięki swemu połażeniu geogra fi­
cznemu najlepiej się nadaje.

I % tego właśnie względu przeniesiona zestala 
centrala propagandy fl.ormrnistyoznoj na Frurorx; 
środkowa z  Berlina db stolicy naddanajdkiej, gdzie 
specjalista agitacyjny Joffe przebywający już tu 
od kilku tygodni, dal Już dosadnie odczuć swą 
obecność. —

Sprawa ta była już nawet przedmiotem de­
baty  w  austriackiej Rcdtzie iNiarodowej. gdzie 
kanclerz Attsirji, dr. Ramek, ośw iadczył, żc  re­
publika auistr. ,na układ 7, Sowietam i w  tym kie­
runku, aby icli przedstawiciele, akredytowani p rzy  
rządzie ainsfr. i n a-ad wrót, nie mieszali się w  kw e 
stje wewnętrzne tych państw. Układ iedrnk jest 
układem, a pan Joffe robi swoje, na co wskazuje 
niezbicie afera komunistycznego posła do Reich­
stagu, Katza i jego tow arzyszy.

D m giem  niebezpieczeństwem, nad którern idę 
należałoby przechodzić do porzrdku dziennego —■ 
jest wzm ożona w  ostatnich tygodniach akcja legi- 
tymistyczina. —

W ed le  doniesień „A rheiterzeitim ?" bawić mieli 
W połow ie grudnia w  W iedniu dwaj w ysłańcy 
legi tym i stów' węgierskich, hr. C ziw aky  i lir.. Si- 
gray], k tórzy  konferowali tutaj z  monarchistami

austriackimi, jaJk również Z przedstawicielam i t. 
zw . L ,żołn ierzy frontowych". W  tym że samym 
czasie miała być również w  Wiedniu b. arcy- 
kslożna Mar ja Teresa, czemu jednak oficjalnie 
zaprzecza pohoja. Atoli wszelkie „dememtT nie 
potrafią zataić faktu, jaikini jest bezuprzeesnie 
wzrost ruchu legitym istycznego w Aiustrji, c o  na­
w et potw ierdził publicznie kierownik ca le } akcji, 
b. szef sekcji dr. Schager, podkreślając, ż e  mię­
dzy  monarchistwcznymi kołami Niemiec, W ęg ier  i 
Austrji odbł wa się bardzo żyw a  wymiana myśli, 
mająca' na celu restaurację Habsburgów, rzekomo 
na drodze legalnej. Janc sobie ci ludzie proceaer 
ten wyobrażają, to jest ich już własną tajemnicą. 
Tajemnicą jed iak publiczną jest fakt istnionia ta 
kie} akcji p rzew rotow ej, która w  zw iązku z  osta- 
tniemi doniesieniami o  efcscesarzowej Zyicie Jest 
zbyt aktualna, aby je j pilniejszej ttie poświęcić 
uv'agi. —

T o  też nie dziw , ż e  poważniejszy i bardiziej 
przewidujący odłam prasy wiedeńskie] śledzi ba­
cznie wszelkie te objawy, nawołując do -zanie­
chania!, lob raczej energicznego zapobieżenia obu 
tym skrajnym akcjom, które nikomu pożytku nie 
mzymsosą, a wewnętrznej konsolidacji Austrji 
b ? T d z o  zaszkodzić mogą.

‘Polskę łączą z  tnłodą republiką austriacką 
przyjazne stosunki handlowe, oparte na dogoanym 

I d la obu stron traktacie. Z  naszej strony ży c zy ć  
by w ięc należało, aby Austria w  dalsziytm ciągu 
■cztuwaia nad uti zymamiem spokojlu w  swem pań­
stwie, tłumiąc w  samym zarodku w ielkie niepo­
żądane inniwacjc.

M ieczysław  Lisowski.

£hó? o stawne skrzypce Sfra îiarisisia^
ANONS. —  TR A N S A K C JA  K U PIEC KA. —  OSZU

C IE K A W Y

(? )  P rzed  paru miesiącami podała w łaści­
cielka dóbr pani Rouainet do londyńskiego pisma 
D aily N ew s" anons, że  poszdkujc nabywcy na 

skrzypce Stradivarjiisza. Cenny ten instrument 
otrzym ać miał w  swoim czasie jej ojciec od ja­
kiegoś w łosk iego arystokraty.

W  odpow iedzi na anons otrzym ała pani Rona 
net z  Londynu telegram, w którym hrabina Etche 
goyen zawiadamiała ją, żc  zgłosi się u niej se­
kretarz hrabiny John M iles, którego w ysy ła  do 
Paryża ; a b y : obejrzał skrzypce i ewentualnie za­
płacił za nie.

Jakoś istotnie nazajutrz zjaw ił się u pani 
Rouainet w  Paryżu  sekretarz hrabiny Etcbegoyert, 
obejrzał skrzypce, zarfac ił 9.000 fr. gotówki — - a 
na 91.000 fr. w ystaw ił czek, pocizem zabrał cen­
nego Stradivarjusza i w yjechał z  powrotem  
do Londynu.

K iedy  pani Rouamet ahciaL. wi banku podjąć

KANA. —  F A Ł S Z Y W Y  STRAD IVARJU SZ. — 
PRO CES.

pieniądze na1 czek, przekonała się, że konto ban­
kow e Johna Milesa wynosi zaledw ie 16.000 fr. —  
Zatelegrafowała do hrabiny do Londynu-, lecz ża>- 
duej stamtąd nie otrzym ała wiadomości. Nie po­
zostawało nic innego, jak sprawę oddać sądom.

W ładze paryskie pow o ła ły  Johna M ilesa, a 
ten ku zdlimieiuu sędziego śledczego ośw iadczył, 
że zakupione skrzypce to nie Stradivarji*sz, lecz 
jakiś angielski instrianent, w dOwód czego przed­
kłada je, aby rzeczoznaw cy w ypow iedzie li swe 
zdianie. —-

Kiedy pani Bouanet zobarayłal skrzypce, —  
zemdlała. O św iadczyła ona nadepnie, że  skrzynce, 
które teraz przedkłada Jolm Miles, nie są temi 
skrzypcami, które w ręczyła  Milesowi,

Sprawa zagm atwała się. Pani Bouanet za­
skarżyła  Milesa, M iles zaskarżył panią Bouanet, 
ą sądy paryskie mają teraz niełatwe zadanie do raz

strzygnięcia, kto ma słuszność: pani Rouanet —  
c zy  Miles. —

W  każdym razie iMiles odpowiadać będzie 
za oszustwo czekowe.

J 52 m oisg pewsiaola 
st/Gzsiowćga.

W  czwartek, dnia 22. stycznia br. jako w  
62 rocznicę Powstania Styczniowego odbę­
dzie się o godz. R‘30 rano w  kościele OO. Ber 
nardynów uroczyste nabożeństwo z kaza­
niem, poczem Uczestnicy uroczystości uda­
dzą się pod tablicę pamiątkową ku czci dykta 
tora Romualda Traugutta umieszczoną na w ie 
ży  kościoła OO. Bernardynów, gdzie nastąpi 
przemówienie prezesa Komitetu Obchodowe­
go prof. Leona Syroczyńskiego, oraz odegra­
nie przez orkiestrę wojskową Hymnu Narodo 
w ego  i Roty.

Komitet Obchodu 62 rocznicy Powstania 
Styczniowego w e  Lw ow ie  zaprasza na tę u- 
roczystość w ładze cyw ilne i wojskowe, sto­
warzyszenia i cechy ze sztandarami i roda­
ków.

Jak corocznie, tak i w  tym roku czcić bę­
dzie lwowski garnizon w ojskow y rocznicę Po 
wstania Styczniowego —  bardzo uroczyście.

W e  wtorek, dnia 20. stycznia br. odbędzie 
się w  sali stowarzyszenia „G w iazda" odczyt 
mjr. dr. W aw rzkow icza Eugenjusza ..O P o w ­
staniu Styczniowem " —  dla wszystkich chorą 
żych i podoficerów pełniących służbę w e 
Lw ow ie.

W  środę, dnia 21. stycznia br. nastąpi o- 
twareie teatru żołnierskiego w  6 Baonie Sa­
nitarnym przy ul. Jabłonowskich, połączone z 
odegraniem dwuaktowego dramatu pt.: ..We 
sele Powstańca".

W  czwartek, dnia 22. stycznia b. r. jako 
w dniu rocznicy Powstania Styczniowego, 
Garnizon lwowski bierze czynny udział w  
nabożeństwie w  kościele OO. Bernardynów i 
uroczystości pod tablicą pamiątkową ku czci 
dyktatora Romualda Traugutta. Popołudniu 
tego dnia odbędą się w e wszystkich oddzia­
łach wojskowych pogadanki dla żołnierzy ,.0 
Powstaniu Styczniowem ", połączone z śpie­
wem  pieśni narodowych i koncertami orkiestr 
wojskowych.

Żyją wśród nas już nieliczni Powstańcy 
z r. 1863-4. Rok-rocznie w  rocznicę rozpo­
częcia boju o wolność Polski w  r. 1863. Społe­
czeństwo, a obecnie w odzyskanej O jczyźnie 
i wojsko —  hołd Im składa i cześć, jako tym, 
którzy na zew  O jczyzny poszli w  boj, w al­
czyli i ginęli bez szemrania, bo tego od nich 
wym agała Ojczyzna,

| N A K A R N A W A Ł  247

\ m m MOLA



JWtEK N o w y *  Nr. 7072 z di*> 22 stycznia 1923.

K AR AW ANA
Sensacyjne m orleretwo w Wiednia.

Z A S Z T YLE T O W A N IE  1 O B RA BOV/AN»E K A N TO R ZYS TK I.
M O R D ER STW O  RABU NKO W E W  B IA Ł Y  DŻIE ś’. —  M O RD ERCA UCIEKA Z ŁUPEM. —  CO 
O PO W IA D A JĄ  M IESZKAŃ CY B O M U . W  K TÓ R  GO SIENIACH PO PEŁN IO N O  M O R D ER STW O . 
JAK P O L IC JA  W P A D Ł A  N A  SLA D  M O RD ERC Y. —  A R E S ZTO W A N IE  ZBRO D NIARZA. —

GENERACJA M O RD ERCY I JECO O F IAR Y .

i? )  W  centrum Wiednia' w  domu pod 1. 3 na 
placu Karola (KaTl.ipiaitz) zam ordowano w sobotę 
17. but o 2 od z. 11. przedpołudniem B ertę Geisier, 
kantorzystkę, zajętą od 1921 r. w  fabryce i< dwa- 
biu i pokryć na meble wiedeńskiej firm y L ipkow itz 
i Spóika Morderstwa dokonano w  sieniach domu 
w pobliżu bramy wchodow ej. W  domu tym  mie­
szczą się biura fabryki sztucznych nawozów  
firm y Klęto i Spółka. U tej firm y Berta Geisier 
podjęta w1 tym dum z  rozkazu sw ojego szefa 
SO.OCO.OOO kor.’ —  K iedy  z  pieniędzmi wraca ta -  
rzucił sig ną nią w  sieni ten saim m iody cztowiek 
który odprowadził ją przedtem do bram y tego 
doirmt i zadawszy jej teraz śmiertelny cios szty ­
letem w  szyję,, porw ą! to rb ; z  pieniędzmi i uciekł.

M ieszkańcy domu, w  którym  to się stało —  
Usłyszeli rozpaczliwe wołania o  pomoc, ale wiciu 
z nich zw yczajom  ludzi wielkomiejskich, nie zah 
trosaezyło się o  to, 6kąd te k rzyk i pochodzą. —  
P ierw sza  wybiegta d o  sieni ttozor-oowa i ujrzała, 
jak w  pobliże bramy, w  den i, szamoce się z sobą 
dw oje ludzi: młodSai dziew czyna i m łody męż­
czyzna1. PrzeŁonainal o  tem, ż e  to kochankowie, 
k tórzy  yię właśnie posprzeczali, zawołała.: „C óż 
w y  tam robicie?** W 1 tej chwili m ężczyzna pu­
ścił dziewczy ivę, porwał z  ziemi torbę i uciekł. 
D ozorcow a teraz dopiero dostrzegła, ż e  d ziew ­
czyna słatdai się a z szy i jei ciecze krew . Zaalar­
mowana sąsiadów. Jedni pobiegli za uciekającym 
nwrJercą, Inni zajęli się ranną dziewczyną. Zja­
w iła  się leż straż, posłano po karetkę pogotowia' 
Ratunkowego. —

Bertę Geisier odw ieziono zaraz do szpitala na 
oddział chirurgiczny. iRrof. dr. Sehmtzler zam ie­
rzał podjąć się operacji*. N ieszczęśliwa miała prze 
ciętą szy ję pow yżej karku Zaledw ie położono ją 
na stole operacyjnym, wyzionęła ducha1.

M ciderca tymczasem umknął. L ecz  policja 
wiedeńsdca rozw inęła akcję tak energiczną, że  już 
nazajutrz morderca został aresztowany.

Przedew szystk iem  dowiedziano się od w oż- 
rogo, zajętego u firm y Klein, że  tenże spotkał o 
r.acbr. 10. rajno dnia k rytycznego  Bertę Geisier, 
jak weszła w  bramę don tu, gdzie są biura tej 
firmy, w  tow arzystw ie  m łodego m ężczyzny, —  
ubranego w  czarne palto z  jutowe i czarny kape­
lusz. M ężczyzna zaczekał w  braknie, a Berta 
Geisier poszła na górę. M ężczyzna zaw oła j jeszcze 
xa nią: „Proszę taim nie pozostawać długo'*.

Pon iew aż dozoreuwa! zeznała, że  morderca 
miał na sobie czarne palto 1 czarny kapelusz, a 
ryoopłs Jego zgadzał się z  rysopisem, podanym 
przez wttźnego, rtaJcżałc teraiz dowiedzieć się, —  
% kim przestawato Berta Geisier, czy  miała ko­
chanka, lub starającego się o nią.

Rodzina1 B erty  Oeisler oświadczyła, iż nie­
szczęśliwa dziewczyna wspominała siostrze swoćej 
kilkakrotnie o  tem, 4c niedawno tentu poznała 
w  wozie miej. kolei elektrycznej niejakiego Ka­
rola.! Bcrgoieistra!, uuzma! w iedciiskicj szkoły srrty- 
st.wano—przem ysłow ej i że obok* spotykali się 
już parę ra zy  z  sobą to na ulicy, to w  kawiarni.

W, .'-lad za  tą wskazówką, policja rozpo :zęia 
dalsze w yw iady. Stwierdziwszy', że  Karol Berg- 
tneister mieszka' jako sublokator u niejakiej pani 
Ramnel przy  Wfttńn.mnga^se; wysłano na miej­

sce sprytnego ajenta I ten zet'ra i następujące
szczegóły.

Karol Bergmeister opuścił mieszkanie 17. brn. 
w sobotę rano. T ego  samego dnia o godte. 3. po 
poLtdniu. przysłał ekspresum 30X00 kor. tytułem 
komornego i list, w  którym  donosił swojej g o  
"podyni, że  w yjeżdża do Gracu db ojca. W  po­
koju Bergmeistra ajent zobaczył dlwa! jego au to  
portrety. Podobieństwo z  podanym rysopisem 
m ordercy B erty  Geisłer rzucało się w  oczy  
od razw. —

Odi pani Rainnel dow iedział się jeszcze ajent 
policyjny, że  Karol Ccrgm eister odw iedzał ostać 
tniomi ck asy bardzo często kawiarnię jyrzy Alt- 
P.asso na przedmieściu Hitziug. Tam zb iera ło się 
„ jego  towarzystwo**; byli to akademicy żc  szko ły  
Sztuk pięknych i z  uniwersytetu.

(Każdej niedzieli o godz. 6-tej popołudniu m ło  
dzież ta zbierała się w. tej kawiarni i Bergmeister 
z jaw ia ł się tam zaw sze porl tę porę.

P o  stwierdzeniu tycft wszystkich szczegółów , 
p g o ja  otoczyła  kawiarnię p rzy  Altgais.se i... p rzy  
łapała mordercę, k tóry  popełnił tę nieostrożność, 
właściwą zresztą wszystkim  zbrodniarzom —  że 
nawiedzał mieisce, do którego dawniej przylgnął.

Ka-ol Bergm eister spokojnie dał się areszto­
wać. Przypraw  adżony do "ędziego  śledczego i 
zapyta«iy, czy przyznaje się do zanKtrdowwma 
B erty  Geisier, odpow iedział rw ącym  się głosem, 
co następuje:

\V! piątek tó. bnt. spotkał się z  Bertą Geisier, 
gdy  nad w ieczorem  op-uściła biuro. Poszli do kar 
wiarni. W ygnała mu, że w  sobotę o godz. 10-tej 
przed południem będzie na placu Karo1® u firm y 
Klein, gdzie dla sw ego szefa ma zaśn&aisować 
3C,GOJ.WXK) kr. Umówili się, że  Bergmeister za­
czeka na' nią przed jeg bitu esr* i odprowadzi ją do 
placu Karoia. Tak się też stało. Odprowadził ją 
i czekał w  bramie domy, aż w róci po zainksso- 
wałniu pieniędzy'. K iedy w  ow ym  dniu zrodziła  się 
w nim myśl zamordowania B erty  Geisier, nie 
potrafi powiedzieć. Rzucił się na nią ze  sztyletem  
gdy  w yjść miała z  bramy. Potem  por wal torbę 
z pieniędzmi i ueie-kf. Udał się zaraa dr. kąnieli 
w  II. dzielnicy, do „DiaUabad". M iał skaleczoną 
rękę. Tam opatrzy ł mu ranę ordynujący w. za­
kładzie lekarz dr. Serdotz, któremu powiedział, 
żc skaleczył się nożem w rękę. P rzeb ra ł się 
w inną bieliznę, zakupioną w  sklepie w budynku, 
gdzie m ieseczą się zakłady „Diaiutbud'*. Nabył 
też nowe ubranie, inny kapelusz, oraz v 'a inkę, 
do której z ło ży ł zużytą bieliznę i stare ubranie. 
Następnie wyisłał list tfo parni Ramnel, z  obaw y 
żc gdyby na rtref nie w rócił do domu, gotow a 
zaalarmować poitoję, która wsiądzie tou na kairk. 
Przenocow ał w  hotelu. Miał zamiar pojechać do 
Gracu, lecz nie m ógł się oprzeć chętce zobaczenia 
kolegów, poszedł do kawiarni, gdzie dostał się 
w. ręce policji.

7. pieniędzy zrabowanych znaleziono jesecze 
u mordercy tylko J6.000,000 kor. Re.sztę wyda# 
na sw e potrzeby!.

Karol Bc.-gmeisier jest synem dr. Rudolfa 
.Bergmeistra, profesora akademii terndUoiweJ w  Gra- 
cu, człow ieka' już sędziwego, cieszącego się ogól­
nym szacunkiem i w ielką miłością sv. Oich iic.z-

niów. Karol uczęszczaj w  Oracu do gimnazjum 
Pon iew aż nie oksfeywaf ochoty <k» nauki, ojciec 
ułdał go  dc warstatu introligatorskiego, Potem , 

gdy się przekonano o wybitnym  talencie rysunko­
w ym  i malarskim i Karola, ojciec umieścił go 
w Wiedniu i zapisał do tamtejszej szkoły arty­
styczno— przem ysłowej. O jciec łoży ł toż skrupu­
latnie na jego  utrzymanie i nawet obdarow yw ał 
często. I tak na B eże Narodzenie przysłał syno­
w i upominki i list bardzo serdeczny. Jeszcze 
w sobotę 17 łan. nadszedł list d 'ugi, w  ktiórym 
stary profesor w  najtkliwszych słowach risał do 
syna. —

Zdaje się nie uiegać w ątp liw ośc i ż e  Karol 
Bergmeister należy do typu anormalnych m ło­
dzieńców. Cechuje go leBkomyśhr/ć, nieobbczal- 
ność; zazw ycza j spokojnego, a racuej lagcadnego 
usposobienia, wybuchał n rg le  gniewem  jak rakieta] 
ognłem i trudno go w ów czas poskromić.

C o do osoby zamordorwanej B erty  Geisier, to 
„tw ierdzo) o, że  niosek ała Sr dom u. rodziców. —  
Matka1 jej umarłd przed oam  laty, ojciec ożen ił 
się po r Hz d^ugi. Wspólnie z  siostrą sweją, za- 
mpż »ą Haitdek, była właiścicieSką kamienicy I na­
leżała d> osób z^uniotfe-ych. W yb.affa zajęcie biu­
row e dla tego, że  cSaciała pracować i kochała 
prdł ę, I !'>.y - s r a ^ m e ła i  zachować owoją sauur- 
& iełnbść. Na znhawy nie ucząpiczafa. Stonimków 
żaldnych nie miała z m ężczyznam i i uchodziła na­
w et za nieprzystępną.

1 godzin ie wygnała, że  Karol Bergnudstei po­
dobał się Jej od pierwszego u'eir"er,U. Nie zra- 

ło ,ej io, że tdci m iody. C ieszyło ow szem  że 
mniej w ięcej w  'ednym są wieku. (Ona liczyła 
lat 23, on ma lat 22).

iSzt firm j Lipkow itz, gdzie pracowała Berta 
Geisier, w iyraził się o  niej w  nał’v j ’ższych  pocłi- 
v rałajQ}).  ̂ Pow iedział, że  była  n iezw ykłe zdolna ł 
pracowita, a i rzedewszystkiem  miała .tur., po­
czucie cbowiąalm.

jMiorderstw . p rzy  p lac. Karola trzym a ciągle 
lcsr.cze w' wieikiem naprężeniu mtoszkańcóy da- 
łcj^D Wiednia.

l i g  fs e r ił i l i l i f f f l g
M' po brzegi wypem tenej sali Ognisnu ciu- 

ce s icgo m ówi, onerdaj Dowódca Lw ow sk iego 
Kor j s u  E;enerał M alczewski na lem at: „Sam o­
wystarczalność, Standaryzacja czy li Normalizacja 
i Samozaopatrzcińe**.

Samowystarczalność państwa i całego społe­
czeństwa w  czasie rokoju i w razie zupełnego 
odc.ęeia na tzas kilkuletniej wojny należy przew i­
dzieć i w najkrótszym czasie osiągnąć. Chodzi 
głown.e o  pomieszczenie, w yżyw ien ie  i ubranie 
całego narodu, o  narzędzia i m aszyny dla rol­
nictwa, rzemiosł i przemysłu oraz o broń, amuni­
cję i całe w yekw ipowanie wojska. Dla p rzygoto­
wania obrony Państwa wszystkie narody zorga­
n izow ały „Rady Obrony Państwa** z  stałe funk­
cjonującym „Generalnym  Sekretariatem** i w 
pierwszych latach praw ie nadludzką pracą. Tę 
organizację winnibyśmy 1 m y mleć już od przed­
wczoraj, a nie od dziś, Przodewszystkiem  zorga­
nizować naieży jak naidalsze zastąpienie siły ludz­
kiej i zw ierzęcej p rzy  wszelakiej p iacy  przez po­
pęd mechaniczny i maszyny. Daiei przygotow ać 
zwalczanie i niszczenie w rogów  również jak naj­
ogólniej przez m aszyny i środkami technicznymi. 
W  narodzie wyrabiać zdrow ie fizyczne i zadzie- 
rzystość, wysoką wartość moralna, zwartość jed­
nolitej ogólnej organizacji, oraz jadc najwyższe 
podciągnięcie ogólnego wykształcenia W y k o rzy ­
stywać w ciągłej walce pokojowej —  zwanej 
współzawodnictwem  —  oraz podczas wojny, wsze 
laką broń, ostrze piór naszych i wszelakie kule, 
jakie one-by nie b y ły : stalowe, ołowiane, srebrne 
czy  złote.

Standaryzacja, tj. normalizacja uniwersalna, 
w e  wszelkich kierunkach naszej w ytw órczości I
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irednostajmenle bieżących typów  handlu, oraz 
sprzętu bajow ego —  winna przy masowej pro­
dukcji cenę artykufów obniżyć, artykułów jedna­
kich, które wszędzie możnaby otrzymać. W  w o j­
sku już z powodu ułatwienia uzupełnienia przy 
nieprzewidzianym  przerzucaniu jednostek winno 
w  uzbrojeniu i w  wyekw ipowaniu nastąpić jak 
najdalej idące ujednostajnienie i największe upro­
szczenie organizacyjne, oraz technicznego w y ­
ekwipowania całego wojska bez wyjątku. P rze- 
dcwszysfkiem  chodzi tu o broń i amun;cję. Uni­
fikacja taka nie jest łatwa, będzie kosztowna 
p rzy  jednorazowem  p-zeprowadzeniu w  wojsku, 
ale w  skutkach budżet obniży stale na p rzy ­
szłość. Wielkie trudności powstaną również przy 
przełamaniu oporu każdemu po trochę w rodzo­
nego lenistwa i przyzw ycza jen ia  do istniejącego 
na każdem ogrodzonem podwórku.

Dla tych wszystkich zamierzeń jesl podsta­
wą pracy śc:sła ewidencja statystyki przede- 
wszystkiem  krajowej, ale i św iatowej surowców, 
fabrykatów  i potrzeb.

Z powodu możliwości odcięcia, czy  utrudnie­
nia dowozu z zewnątrz przy dłuższej kilkuletniej 
wojnie obronnej, prowadzonej dla zabezpieczenia 
potrzeb życ iow ych  całości narodu lub jego hono­
ru musimy się przygotować, by  cafe państwo za­
opatrzyć w e wszystkie jego potrzeby, p rzygoto­
wać zatem na czas samozaopatrzenie przez na­
gromadzenie zaoasów  potrzebnych nam surow­
ców, zorganizowanie w dostatecznej ilości w szyst 
kich niniejszych, czy  w iększych warsztatów  pra­
cy, oraz w ykorzystać wszystkich w  kraju do 
uzyskania m ożliwych namiastków.

Po padaniu szeregu dat statystycznych doty­
czących własnych surowców i fabryk i dat sta­
tystycznych z wojny św iatowej i wojny obronnej 
polskiej, generał M alczewski zakończy! wykład 
kilku maksymami gospodarczetni oraz porówna­
niem wojska do wielkiej fabryki tężyzny i odpor­
ności państwowej, społecznej, narodowe! 1 ideo­
wej. W ojsko dostaje do przerobienia surowiec, 
zwracając państwu za cenę produkcji, przy  zw ro ­
cie również całego zysku, gotow e fabrykaty, —  
koniecznie potrzebne do codziennego, realnego zu j 
żytkowania każdej chwili celem skutecznej obro­
ny wszelakiego naszego dorobku, oraz fadu, spo­
koju i porządku w ew nątrz naszych granic.
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FeKtHi? H a n d a l  d @ i i k a ? e s ó w
Gh. łobfsl, Lv,»6ar, Leęfonśw 41. Tt?

Hrabia pad kuratelą
Dtugl jego wynoszą 60 tysięcy dolarów.

(d) Jest nim Jan lir. Danin Borkowski. Na­
zw isko to jest znane czytelnikom  „W ieku N ow e­
g o " z  a fery z  inżynierem Pomineretn, który 
oskarżył hr. Borkowskiego o  zbrodnię oszustwa. 
Obecnie nad hr. Borkowskim  na życzenie rodziny 
zaw ieszoną została kuratela. Kuratorem jego sąd 
ustanowi! hr. Cieńskiego.

Jan hr. Borkowski, człow iek młody, bo liczą­
cy lat 21, w  krótkim' czasie zdofal narobić dłu­
gów  na kwotę około 00 tysięcy dolarów ! Dość 
zaznaczyć, że jednemu tyłku w ierzyc ie low i, nie­
jakiemu Schapirze ze Z łoczowa, należy się kwota 
ośm tysięcy dolarów. Poszkodowanych jest także 
kilku adwokatów lw-owskich na w iększe sumy, 
m iędzy tymi również adwokaci, którym pan hra­
bia nie popłaci! należnych honorariów.

Rodzina lir. Borkowskiego ma go obecnie w y ­
siać rzekomo za granicę w  celach leczniczych, a 
w łaściw ie chodzi o ukrycie pana hrabiego przed 
nagabj waniem licznych w ierzycieli.

ny —  edn ,-e 'owy dramat 
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Biłenali M y  M i l m l  Fteszsia
Sam GdUal PiliCl*

Psllcja w Kamionce strssm. 3 j<c*z?6@a a 13 osób.
(d.) Jak wiadomo czytelnikom „W ieku 

N ov,ego“  przed trzema tygodniami policja 
powiatu kamionedriego stoczyła krwawą 
walkę z  banda Ploszaja, która przed! dłuższy 
czas operowała w  powiecie łcainroneckim, 
radziechowskim j brodzkim, a czasami za­
puszczała się na WoJyn, będric postrachem 
ludności. Wóv. czas policja w  lasach „Ojkosu* 
na ntoctostępnej kępie, Okrążonej gtębokiemi 
bagnami w  Łosińcu, otoczyła obóz <Płoszaja, 
w  czasie czego w yw iązała  się obopólna strze 
lanina, a od kuł policyjnych zabity został 
sam herszt P loszaj i jego pomocnik Charko, 
natomiast dwaj bandyci Dembski i Jan 
Rzeczkowski zdk>fali zbiedz w  ciemnościach 
nocy. Stw iei dzono jednak, że Dembski zo- 
staJ postrzelony i jest przrpuszczerie, że u- 
topif się w  bagnie.

Tymczasem  onegdaj
w  ręce poUcj? sam oddał sld 

Jan Rzeczkowski, podając obawę r.zed Iosern, 
jaki spotkał jego herszta Płoszaja. R zecz­
kowski, w zię ty  w  krzyżow y ogień pytań, 
z łoży ł obszerno i szczegółow e zeznania tak co 
de dotychczasowej działalności tej bandy, jak 
też co do uplanowanych już wystąp leń na 
najbliższą przyszłość.

Z  zaznaii jego wynika, że banda Płoszaja 
nieraz napady urządzała w  jasny cfeie.i z  bez 
graniczną bezczelnością, a ciesząc się popar

c em  miejscowej ludności, zawsze zdołała 
ujść przedi pościgom  policji państw.

W obec zeznań Rzeczkowskiego' policja 
powiatu kamioneckiego pod sprężystean kie­
rownictwem komendanta komisarza W altera 
wraz z  ekspozytura śledczy w Złoczow ie 
przystąpiła natychnrast

do dalszej zupełnej likwidacj? 
rozgałęzionej bandy jza^trzęloncgo Ptoszaja. 
Przeprowadzono cały szereg rewizji i are­
sztowań członków bandy oraz pomocników. 
Dotychczas

pod kluczem pozostaje 15 osób 
obojga płci. Wśnód aresztowanych znajJują 
się także jednostki, które w  codzicnnem ż y ­
ciu c ieszy ły  się jak nałepszą opiny porząd­
nych i bogobojnych ob yw a te li W szyscy  are 
sztowani będą odstawieni eto sądu.

Rzeczkowski prawdopodobne postawio­
ny będzie przed sąd doraźny. Pochodzi on 
z  Jaźnicy Polskiej, jest synem byłego w ójta , 
a bardzo majętnego gospodarza. Rzemiosło 
rabunkowe prowadził on nie z  powodu n ę ­
dzy, lecz z  upodobaira.

DzLęki zatem energii policji kandoneckjej, 
a w  szczególności komondanta komisarza 
Jerzego W a!tera powiat ca ły został ostatecz 
nie oczyszczony! z  wyrzutków  społeczeń­
stwa i należy spodziewać się, że przez czas 
dłuższy zapanuje tam spokói.

Islsraenęja
w  I w o w s K f e j  D y r e k c j i  P o l i c j i .

(d ) W  swoim czasie w  lwowskiej Dy 
i ekcji Policji wydarzył się ciekawy incydent. 
Oto orzeczeniem Dyrekcji Policji, wydanetn 
na zasadzie par. 7 ces. rozp, z dnia 20 lu­
tego 1 854, austr. Dz. P. P. Nr. 96, jednemu 
z adwokatów lwowskich zakazano wstępu 
do Dyrekcji Policji w  celach interwencji 
wrględnie zastępstwa stron pod zagrożeniem 
skutków z par. 1 1  powołanego rozporzą­
dzenia z powodu pobie aria rzekomo nad­
miernego honorarjum od st>-on i podejrzy- 
wania go o nieprawidłowe postępowanie.

Adwokat ten przeciw temu orzeczeniu 
rekursowal do Województwa, które jednak

za1 az wydany przez policję potwierdziło. 
W obec t go  wspomniany adwokat przeciw 
zatwi -rdzającemu orzeczeniu W ojewództwa  
rekursował jes/cze do Ministerstwa spraw  
wewnętrznych i lam uzyskał zniesienie obu  
decyzji, to jest Województwa i Dyrekcji P o ­
licji. Mianowicie Ministerstwo jako powód  
poda >, że obie decyzje nie są oparte na 
żadnej podstawie prawnej i sprzeczne z po­
stanowieniami ustawy z dnia 6  lipca 1 368, 
Dz. P. P. Nr. 96 (ord. ad w.)

Tak więc sprawa interwencji adwoka­
tów w  policji została zasadniczo wyjaśnioną.

P r o s i ę t a ,  b t t f e s e p  i
e R a r a w d ła  s io s tra  z a  s t ra c ie  i i .a ta .

(d ) W czora j przed ławą sędziów przysięgłych 
odpowiadała 44-!etnia Antonina Sierpińska, m ie­
szkanka wsi Chotybuba w pow. lubaczowskim, 
wdowa, matka 3 dzieci, oskarżona o zbrodnię usi-

łowanego morderstwa, popełnioną przez nakłania­
nie Jędrzeja Łakom ego do otrucia jej rodzonego 
brata, Karola Staniuka.

R ozpraw ie przew odniczył radca Niewiadom-
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Dramat ten, jako zjawisko 
wprost olśniewa ące, wy­
świetlany będzie niebawem
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ski, oskarżał prokurator Ogonowski, bronił ad­
wokat dr. Stupnicki.

Wedk- aktu oskarżenia Antonina Sierpińska, 
44-łetnia wdow a w  Cliotyiubiu pow. Lubaczów, 
w łaścicielka 5-cio m orgow ego gospodarstwa, w 
ustawicznych niesnaskach ży ła  ze  swoim bratem 
Karolem Staniukiem. Awanturom i bójkom nie 
było końca, a kością n iezgody m iędzy rodzeń­
stwem była  jak to zw yk le  b yw a  —  spraw a ma­
jątkowa. M ianowicie ojciec ich jeszcze w  r. 1906 
zapisał ca ły  majątek Sierpińskiej, zastrzegając 
ty lko legat dla syna Karola w wysokości **00 ko­
ron. T e j kw oty  Sierpińska Staniukowi w ' płacić 
nie chciała, tak, że sprawa poszła aż na drogę są­
dową. Ody zbliżał się termin płatności, Sierpiń­
ska zw róciła  się do kolegi sw ego brata, Jędrzeja 
Łakom ego i w ręczyw szy  mu flaszeczkę ze strych­

niną, namawiała go, by struł jej brata, obiecując 
mu za to
dwojo prosiąt, skrzypce, bęben, strzelbę 1 parę 

dolarów.
Ilością tej trucizny można było  śmiertelnie zatruć 
nie jedną, ale i sześć osób.

Łakom y nie okazał się bardzo łakomym na 
obiecanki Sierpińskiej. N ie chciał ani prosiąt, ani 
skrzyrek, ale ostrzegł wprost Staniuka, co mu 
grozi, poczem Stan'uk doniósł o wszystkiem  noir- 
cji, a Łakom y wreszcie sam oddał policji truciznę.

Po  przeprowadzonej rozpraw ie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 
10-ciu głosami potw ierdzili pytanie w kierunku 
nakłaniania do skrytobójczego morderstwa, zasą­
dził Sierpińską na 2 i pól * roku ciężkiego w ię­
zienia.

(<J.) Już; w  wczorajszem sprawozdaniu 
pokrótce nadmieniliśmy o złożeniu oorony 
■przez dra Aksera, który miał bronić o&karżo 
tiego Dyszkamta, herszta bandy. Przeb ieg 
tego incydentu był następujący :

P o  przerw ie, z  której obrońcy demon­
stracyjnie nłe<‘korzystali, d!r. Alk ser w  pow o­
łaniu się na paragraf 46 procedury karnej, o- 
rzekający, że po ogłoszeniu aktu oskarżenia, 
staje on s ir dostępny dla wszystkich stron 
procesowych, podniósł, że mając pełne zaufa 
nie do dźenteliriteńsrtwa członków trybunału, 
w  swej funkcji jako obrońca nie może i nie 
wolno mu zrezygnow ać z  prawa kontroli 
aktów  | ma tego prosi o reasam pcę poprzed­
niej uchwały i dbpuszczcnie postawie nego 
wniosku. Będąc na równych prawach z  pro­
kuratorem, obrona musi się ich domagać, jeśli 
zostały jej odmówione.

Podobne stanowisko w  powołaniu się na 
inne przepisy proceduralne zajęli obrońcy dr. 
Hankicwicz i dr. Maritczak.

Trybunał po naradzie odesłał obronę do 
poprzedniej uchwały, zastrzegając zgodnie 
z  intencją przemówienia prokuratora obro­
nie możność wglądu do niektóiych doku­
mentów w  czasie ich odczytywania.

Złożenie obrony i now y obrońca.
W obec tego stanu rzeczy dr. Akscr zło ­

ży ł cśw  'flicDczeme, że powtórna uchwała od­
mowna ■krępuje go w jego ciężkim obowią­
zku obrońcy i w idzi się zmuszonym złożyć 
obronę. Natychmiast po tern oświadczeniu 
dr. Akser opuścił salę rozpraw.

Po tym incydencie wniósł prokurator 
Giirder na ustanowienie drugiego oorońcy z 
urzędu dla osk. Dyszkantu; który to obowią­
zek po porozumieniu się przew odniczącego z  
prezydium sądu powierzono sędziemu śled­
czemu drowi Bartowi.

N ow y obrońca dr. Bart w idoci uic nie 
zorientowawszy się w  pierwszej chwili wsku 
tek czego jego porzedi>*k złoży ł obronę, po­

nawia wniosek obrony o udzielenie mu wgłą 
du do aktów przy równoczesnem umożliwie­
niu mu porazunrenia się z  klientem. Również 
i ten wniosek został odrzucony, poczem try­
bunał ukarał dr. Ałcsera m  50 zł, grzyw ny, 
uważając jego wystąpienie za  njeirzasadmo - 
ne i skierowane demonstracyjnie przeciw  po 
wadze ti i  banału.

Przesłuchan i oskarżonych.

P ierw szy  przesłuchani'' został Iwan D y­
szkant. Ośw iadczył on z  płaczem, że dio w i­
ny poczuwa się, ale już więcej tego robić nie 
będzie. Tw ierazi on, że  dio rabunku u Arste- 
ra w  B cże jow ie  namówił go Kantor, który 
też przyniósł broń i dal mu do rąk długi ka­
rabin rcsyjskL W szyscy  czterej oskarżeni 
zasmarowali sobie twarze czeraidłem i tak 
zamaskowani udaPsięna ratunek Dyszkant 
twierdzi, że w  domu Austera był bez broni, 
gdyż swój karabin przed1 wejściem do środ­
ka oddlał Kowałykow i. Przyznaje że zaświe­
cił la m p ę , a następnie rabował.

Drugi oskarżony Andrzej Kantor rów ­
nież przyznaje się do raba,deu u Austera 
i jak Dyszkant obiecuje, że  w ięcej rabować 
nie będzie. Przytem  twierdzi, że komendan­
tem w ypraw y tej był Dyszkant, uzbrojony w  
karabin. Przyznaie też, że do Austera skie­
rował swój rewolw er r zabrał dwa zegark i, 
tytoń, św iece i inne drobiazgi.

P rzy  konfrontacji Kantora z Dyszkan­
tem wreszcie oskarżony Dyszkant przyznał 
się, że w  domu Austera miał krótki ka­
rabin. —'

Sędzia Malicki : W iele  takich rabunków 
zrobiliście ?

Kantor : CKm, z  tego trzy na drogach 
iprzyczem raz strzelaliśmy na postrach.

Sędzia MŁhaly : A  sikąd mieliście na­
boje ? —

Kantor : Naboje pozbiera!;śmy w  polu i 
*esie. B y ły  porzucone przez bolszewików^

P rzew ó d  dr. Socha: A  co to było z  Do­
mańskim ?

Kantor : Dla postrachu przed Ausferem 
nazywałem  Dy orkan ta „panem Domańskim*, 
aby myśleli 'ludzie, że  rabunku tego dokonał 
właśnie Don.ańśkr, którego w szyscy  się 
bali. —

W  końcu Kantor podaje, że u sic. Kow a­
łyk wołał do A u sterów : ,cicho, bo będę 
strze'ał“ .

Dr. Hankicwicz : C zy  była m iędzy w a­
mi umowa co  do podziału zrabowanych 
rzeczy ? —<

KantOi' : Tak, jeśłi co  znajdziemy, to  po­
dzieli ny się na równe części.

Oskarżony Iwan Kow ałyk przyznaje się 
do rabunku u Austera i do innych czterech 
rabunków, płzyczern zaznacza, że początkom 
w o komendantem by ł Kantor, a następnie 
Dyszkant. —

Oskar iony Oletfrsa Wodomos również 
przyznaje się do wszystkiego, a także Jo 
napadu rabunkowego na Mautnera, gdy je­
chał z Moszkowa do Bełza. W ów czas w raz 
z Kantorem strzdał na postrach.

Prok. Q.: Co w y  chowaliście w  budzie 
dla psa ? |

W od on os : Naboje do karabinów.
Dr. W ołoszyn  : A -  co W odónos miał m  

.głowie ?
W od on os : Kaszkiet w yw rócony pod­

szewka na wierzch.
Dr. M aritczak : C zy  K ow ałyk  karabin 

imał na plecach :
W cckm os: C o?

Radca M e y e r : C zy  trzym ał go na
„fertig“ ?

Wodonos : Tak  I na „fertig“ l

Karczmarz wioski.

Z  kolei przewodbicząci' dr. W>ęha przy- 
'ufcspił do przesłuchania świadków.

P ierw szy  do złożeniu przysięgi zeznawał 
Leib Auster, typow y karczmarz wiejski, 
nędznie ubrany. Opowiadał szczegóły napa­
du nocnego Krytycznego w ieczoru ze w zg lę­
du na. szabas, nie zapalono w  domu lam py, 
tytko świece. Aurterowie soali już, gdy usły 
szełi około północy pukanie do okna i woła­
nie : „Leibku, dawaj tkitiunu !“  G dy bandyci 
weszli i zaświecili lampę, ujrzał świadek 
dw ód i łudzi z  zaczernianerni twarzam i Je- 

I den miał w  kieszeni rewolwer, drugi zw ró- 
| cif ku Austerowej karabki, skoro zaczęła 
krzyczeć: „Odzie jest warta ? “ , poczem obaj 
•splądrowali chatę, zabierając tytoń, zegarki 
i i-nne rzeczy. Auster w  czasie rozpraw y po 
znaje w  Dyszkancie tego, który groził im za 
strzeleniem i -udał się do kom ory na poczuki- 

| wanie towaru. Tow arzysze w ola1 i go nazwi­
skiem „Domański1*. ,

, W czoraj jeszcze zeznawała Matla Att- 
steTowa, żona Leiba. Opisywała zgodnie z  
mężem przebieg rabunku, a przy konfrontacji 
poenała osk. Dyszkanta, jako herszta, które­
go Kantor nazywał ..Domańskim**.

•Na tein o  godlz. 4-łej przewodniczący prze 
rwał rozorawę do dziś rana.

Sprawozdanie z  dzisiejszej rozpraw y r*Q 
dajemy na1 stronie 9-tej „W ieku  Now .“ .

s -
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W A R S ZA W A . (P a t) Marszalek wygh.sił 
wspomienie pośmiertne pośw ęcone śp. > u- 
deuszowi Prószyńskiemu. Następ ie zicżył 
ślubowanie poselskie p. Tadeusz Chw.Tib »g, 
który wszedł na miejsce zma łe,.;o śp. Ta­
deusza Prószyńskiego.

Z kolei uzupełniono porządek dzienny 
projektem ustawy o ratyf kacji układu w spra­
wie kcnsolidac t długów między Polską a 
Stanami Zjednoczonymi. Wn.ose . ten odesła­
no do ‘Komisji budżetowej z tern, aby się 
nim zajęła jutro —  ta-5; aby sprawa mogła 
wejść na plenum sejmu już w piątek.

Dalej odesłano w p erwszem czytaniu 
do komis i nowe ę do ustawy o uposażeniu 
funkcjon. państw, i wojska, o zaopat.zeniueme 
rytalnem, o przedłużeniu m cy ob wązują.ej 
przepisów o wymiurze i p borze Dod-it*\u od 
nierucho ości w gmineci mit jo ich, u tawę 
o opodatkowaniu win i mio u syconego oraz 
ustawę o monopolu zapałczanym i opodatko­
waniu zapalniczek.

Po referacie p. Faustyn oka przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytań u nowelę do usta- 
wy o m r.opolu tytoniowym, uwzględ iając 
nabyte prawa wyższych ur ędnii\ów biuro­
wych, którzy utracili sta iowisko wskutek 
wykupu fabryk prywatnych na równi z p.aco- 
wnikami fabrycznymi.

Dalej przystąpi n i do trze* ie?o czyta­

nia ustawy o uzgodnieniu z konstytucją po­
stanowień o stowarzyszininch w b. zaborze 
austija k.m. Nowelę przyjęto zdw em a styli- 
stycznemi poprawka "ni w trzeć.em czyteniu. 
p z jęto rów deż w trzeciem czytai iu proj kt 
ustawy o zakresie mocy obowiązującej usta­
wy z 17. grud ia 1920, o przajściu na wła­
sność państta ziem w niektórych obwodach 
Rzeczypospolitej i ustawę z tej samej daty 
o nadonii ziemi żoł kerzom wojsk polski h. 
Ref. p. Jedynak wniósł o przyjęcie ustawy bez 
z i la y. t rzy ęto także w 3 em czytaniu usfawę 
o Radzi' opieki społecznej, według brzmie­
nia uchwalonego w drugiem czytaniu.

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytani 
ustawę o gołębiach pocztowych, regulującą 
nietylko zakazy i pozwolenia na hodo * lę 
gołębi pocztowych, ale nakładającą też pe 
wne obowiązki na hodowców i wymrg jącą, 
aby to byli ludzie lojalni i życzliwi d'a pań­
stwa. Wreszcie uchwalono ochronę dla g - 
łębi pocz.oW jC h , aby nie były złośliwie lę- 
p one.

Na tern wvczerpanoj porządek dz'enny.
Marszałek zaproponował, aby wnioska­

mi w sprawie Goanska oraz nad wniesionym 
na ostatnim p )= edzeniu wnioskiem p. Ru- 
Jziń kiego komisja spr. zagr. podjęła dyskusję 
w piątek rano i -łożyła sprawozda ie na 

iąikow m pos edzeniu plenarnem Sejma.

P. MichalsK- przeciw systemowi 
podatkowemu min. Grabskiego.

Niefortunna mowa wiecznego kandydata na min. skarbu
(Telefonem od naszego korespondenta). *

W arszawa, (z ) P. M ;chalski poddał na żnie zagrażany. Trzeba przyznać, ze p. M i- 
wczoraiszem  posiedzeniu komisji budżetowej chamskiemu n;e udało się przekonać członków 
bardzo ostrej krytyce system podatkowy, u- komisji, a mowa jego zrobiła w rażen e nie- 
siłując dow eść, że w  tamach podatkowych fortunnej inow y wiecznego kandydaia do te-
Kystemu, przedstawionego przez min. Grab­
skiego, el onoiniczny byt Polski będzie Dowa

ki skai bu.

P o In fe rn O T a i S e p  i opluli w M w ą
o  p ro jekc ie  fccmfcopeSaUij

(Telefonem od .uszogo korespondenta).

K A D E S P J IK 3.

W arszawa (z). Na wczorajszem  posiedzeniu 
sejmu klub Związku Polskich Stronnictw Ludo­
wych zgłos i wniosek, domagający się poinfor­
mowania sejmu i opinji publicznej o projekcie 
konkordatu. W niosek opiewa, że na zasadzie spe­
cjalnych pełnomocnictw, uzyskanych od prezesa 
ministrów, rokowania te prowadzi p. Stan. Grab­
ski niezależnie oa M inisterstwa S. Z. i M inister­
stwa W R . i OP„ które to resorty sa w tej spra­
wie bezpośrednio odpowiedzialne przed sejmem. 
W nioskodawcy w yrażają obawę, ze zarówno sejm 
iak i całe społeczeństwo polskie zostanie zasko­

czone przygotowanym  już konkordatem, jako fak­
tem dokonanym, k tóry o ile oka/ałby się sprzecz­
ny z głęboko pojętymi interesami państwowymi 
Rzeczypospolitej polskiej, musiałby w yw ołać  sił 
ne tarcia wewnętrzne w  społeczeństwie i w sej­
mie. W nioskodawcy żądają w ięc od rządu złoże­
nia przed sejmem wyjaśnienia: 1) co do podstaw 
na których oparto projekt konkordatu; 2) co do 
pełnomocnictw udzielonych w  te! m ierze p. St. 
Grabskiemu; 3) co do udziału w tem interesowa­
nych ministerstw.

OB AD £ 3  O m  1 Z ł.
Dla abon ntów znaczny murt. — Z.iaur H yc je - 
n iu A a  Ecestaurac.a S' LiSKEftA tiródetka 52
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Iijiarz-ihilysri Dr. PM llj.lRTłi iUllR
L w ó w ,  k a j j o t i ó u  7  9— 1 i 3— 6 

Le zenie i usuwanie Dołu hnrupą Soilux (przy 
sprawach zapalnych neuralgjach .rp.) leczenie 
chorób dziąseł arsonwa izacją prądem elek­
trycznym). — Leczenie zachowawcze zębów. — 

Wszelk e p-ace techniczne. 10202

Poszukuje siq ąr
b f p .  A t O R d  Z a t a r i n o ,  zm arłago  
w Now ym  Jorku dnia 7. yrudnla 1921. r., 
a to Feigę Ruchlą 2. im. ZaDarin i Pai- 
sacha Zabarina , na rzecz których w  d e ­
pozycie Sądu  pow iatow sgo  w Żydaczo*  
wie z łażoną jts t  gotów ka w kwocie 1.671. 
dolarów  am erykańskich, jako  sp ad ek  po  
tymże zm arłym  pozostały .

W zyw a sit, zatum wyżej nazwanych  
spadkobierców , aby w  term inie 3 0 -dnio­
wym  zgłosili s ię  w raz z dokum entam i 
wykazującym i tożsam ość icn o só b  oraz  
m etrykam i urodzin, stw ierdzić m ające mi 
pokrew :eństwo, do Sądu  pow iatow ago  
w Żydaczow ie  co lem  podjąć a  tej sumy.

Żydaczów , dnia 16. stycznia 1925. r. 
K a z im ie r *  M e lc h e rt

254 notarjusz jako  kom isarz sądowy.

iiuitiiiji L . iu . iH ?  w .'SHDY

k o s e c k K e g o
11115

Mm si In Hallera
przy ul. Ja-la liońsk iej 20 297

u r u c h o m i ł a  w i n d ę .

-JZ W W M m  ZSmSZHA.
Smutno to było wid .. ;ko,
Dziwny obecnie działa prąd.
Pod samochodom legło psisko,
Ciekawie tłum pcha się zewsząd.

Pa'rzy, jak na obraz cudowny,
Chciwy psiej krwi widoku,
Ogarnął mnie wstręt niewymowny.
Uszedłem z ziejącego zgnilizną rynuztoko-

Czego się gapisz bezczynnie godzinami?
W eź się do pracy dla dróg,ej Ojczyzny,
3o, jak jeden B óg jest. nad namt.
Psu nie wyleczysz rany i blizny,

11227 B r u n o  F r e a K e l ,

P0DZIEK0WAH1Ę
Jaśnie Wielmożnemu Panu Drowi Ryszar­
dowi H O D S i N S l i i E M U  Prymarju- 

szowi Szpitala św. Zotji we Lwowie.
Za pełną poświęcenia op'ekę, szczęśli­

wie przeprowadzoną operację i zupełne wy­
leczenie z bardzo ci :żkęj i beznadziejnej 
kilka miesięcy trwającej choroby naszego 
syna, Marjana, zachowując dozgonną wdzię­
czność, składamy na tei drodze gorące po­
dziękowanie. Zygmum i Marla Jjny‘omiE 

Rohatyn, w styczniu 1925. 9021
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Mnożna dla uposażeń urzędniczych,
W y p la ta  p e n iy i  w  dn iu  31 s ty c zn ia .

(Telefonem od aaszeco korespondenta).
Warszawa, (z ) Departameau budżetowy 

Ministerstwa skarbu zawiadomił wczoraj 
* le g i«fic zm e  wszystkie Izby skarbowe, żc 
rurożna dla uposażeń urzędniczych określo­

na została według normy styczniowej, co

zaś do pt^rąceń na podatek dochodowy od' 
uposażeń to wy d: - Ministerstwo osobne ioz  
porządzenie. Pensje będą wypłacone dnia 31 
stycznia. •—

W A R S Z A W A , (z ) 
M inisterstwa W . R . i O.

(telefonem 00 naszego korespondenta)
Sąd konkursowy I tniejsze dzieło ogłoszone w  okresie trzech 
P. przyznał do- ostatnich lat Stefanowi Żeromskiemu za po-

roczni, nagrodę 5.U00 złotych za naiwyK-j v. jeść » iatr od morza*.

(lelefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W arszawa była w czo- chodnie wydali okrzyk zgrozy. W  tej samej
Taj w idownią wstrząsającego wypadku w  
centrum miasta przy dworcu wiedeńskim. —  
Na szczytow ej ścianie domu Nr. J05 zatrud­
nionych było przy malowaniu reidam kilku 
malarzy, pracujących u samego szczytu ścia 
ny na zaw śeszouiych poziomo drabinach. — 
Ody dwóch z  pośród pracujących malarzy 
zaczęło drabaię opuszczać o piętro wyżej, 
drabin.' w  połowie trzasnęła. Liczni prze­

chwali malarze zaczęli się staczać z  drąbiny, 
której obie złamane części, każda oddz*łn 'e, 
zw isła na linach. Jeden z  malarzy zatrzymał 
się na ostatnim szczeblu chwytając się obu ­
rącz złamanej części, dzięki czemu nie ru­
nął i zawisł w  powietrzu, jak gdyby na tra­
pezie. Natomiast drugi padł na chodu k. —  
Gdy mu pospieszono z  ponmoą. zastano go 
nieprzytomnego i okrwawionego.

No m plaga nawiedzić I m y  wssiictMe.
Stada wilKów rzucają się na ludzi i posterunfii graniczne,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W A R SZA W A , (z ). Dnia 19. b. m. na­

deszła do Wars; awy z półn cnego odcinka 
grar.icy polsko-sowjeckiej a armująca wiado­
mość o pojawianiu się większej ilości wil­

ków, k.óre całemi stadami rzucają się na 
ludzi i posterunki g.anic.ne.

Podjęto odpowiedn.e obławy.
 _    \

Kapitał mem, przenoai się z N, Jorku do Loadyuu,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W ARSZAW A, (z ). Na giełdzie londyń- Londyn, po osiągnięciu przez f lt parytetu 
sklej zrobiono w ostatnim czasie w związk złota, stanie się znowu pierwszym rynkiem 

Ve zwyżką funta spostrzeżenie, iż kapitał nie- pieniężnym i finansowym centrum świata, 
miecki, który dotąd znajdował się w Nowym Stanowisk « to utracił Londyn przedtem na 
Yorku, został przywieziony do Londynu. Cie- rzecz N . Yorku, 
kawy ten fakt komentują jako do ód, że

Znamienne oświadczecis posła Bmtscheida: raporty i skargi 
komisji kontrolującej są uzasadnione... - Niemcy przy ję­

to wu ją się do wojny.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Ostatnie posiedzenie par czył bez ogródek, iż  skargi i raporty komisji 
lamentu R zeszy było bardzo burzliwe. —  kontrolującej nie są uzasadnione, wybuchła 
W  chwili, gdy poseł Breitscheid (socjalista) nieopisana wrzawa. Breitscheki uświadczył, 
m ów ił o ewakuacai strefy kofcóatiej oświacl dalej, i e  Niemcy czynią przygotowania w o­

jenne 1 że osiągnięcie pokoju możti t e  jest do 
piero wtedy, gdy nastąpi ogó’ne rozbrojenie. 
Wówczas nacjonalista Henning zarzucił Br. 
że pozostaje na żołdzie francuskim. W yw oła  
ło to nieopt><ui4 w rzawę. Bre'tscheid w oła ł; 
Henning jest postu, litym łajdakiem 1 Napięcie 
doszło do tego stopnia, że lada chwila giuzi- 
ło rozpoczęciem bójki. Marszałek Loebe do 
lecil przygotować policję.

E X P 0 6 E  NO W EG O  PRE jóJERA 
NIEMIECKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Z głosów  prasy niemiec­
kiej wszystkich odcieni należy sądzić że ex- 
pose nowego pre.njera niem ieckgo w yw o ła ­
ło niezadowolcne. Co się tyczy  prasy fran ­
cuskiej, to ta uważa expose za zupełnie bez­
barwne. Dzienniki iraracuskie p:« z 4 , że nie 
była to mowa, lecz raczej odczyt. ,.ExceJ- 
sior“  przypuszcza, że nowy kanclerz nienrec 
ki zamierza w  polityce zagranicznej urzą­
dzić coś w  rodzaju biernego oporu. •

Z OSTATNIEJ CHWILI.

\f
u m

na cmentarza Łycra’ owskim ?
(d ) Dziś rano o godz. 10-tej w g'ównej 

a'eji cmentarza L; czakowskiega znaleziono 
zwłoki jaM- goś około 30 lat licztjcegu męż­
czyzny. Zginął on od strzału. Cb .k tr„pa 
zraiez ono trzy rękawiczki. Rcwowere nie 
zn a le z ie ń  >.

Na m ej-.ee przybyła policja celem roz­
wikłania zagadto.

Tr pa na razie nie jgnoskowano.
OczeKują przybycia komisji sądowo-le- 

Kar=k«j.

?alszyws banknoty
Ii0 -ZLtJOJ2 1 13-ZłStOWS.

(d ) N iedawno temu pojs w iły  się w  obiegu 
fa łszyw e banknoty Bank’! polskiego wartości 50 
zł. i 10 zl. Falsyfikaty wykonane są na odmien­
nym papierze grubszym o  innytn składnic, znak 
wodtiy maia tłuszczowy, b a T d -zo  nieudolny, pra»\ ie 
niewidoczny.

Na banknotach wartości 50 zł. fałszyw ych, 
numeracja jest ściślejsza, seria pc literze i liczbie 
zaopatizona jest w  kropki, gdy  na autefltyuznych 
kropka jest tyflr.o po literze. —  W  wizerunku 
KcśehisZiiti prawe oko jest mniejsze, niż lewe, no9 
zbyt czerw ony w  zakończeniu, w yk ró j ust bez 
górnej wargi, w łosy  grubsze, chaotycznie w: róż­
nych kierunkach, pod biod$ kokardy (krawatu), 
fa lsy fik a ty  wykonane są w  kolorach ciemniej­
szych, ryisunck mają zamazany, przeładowany 
kolorem  o  odcieniu wiśniowym, godło państwa 
jest nieudolnie wykename, napisy „5 0  z łotych " i 
inne sa g. ubsze

Falsyfikaty banknotów wartości 10 zł. mają 
w praw dzie w ykró j cy fr podobny do autentytcz- 
nyau, w izerunek Kościuszki jeanaiK jest nieudolny, 
niedbale i grubo wykonany. W  objaśnieniach za ­
miast s łow a „och w aty" wydrukowano „uchw ały", 
w  słow ie zaś „Se jm ow ej" w y d p to w a n o  zamiast 
„e ‘ ‘ —  „h " (Shajm owej).
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Nussolhi umysłowo chary!"
Ob^wy choroby Mnssolinieęo n ^bez| leczne dl4 .echu

faszysto w skiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z) 2 „Vorwarts" otrzy- 
muł od owego korespondenta z Genewy 
telegram, że przedostała się do Szwajcarji 
wia omość, jakoby Museolini był umysłowo 
chory. Wielka rada faszystowska uznała na

(d ) Dziś po godzinie 9-tej rano przewodniczą­
cy  trybunału radca ar. Socha podjął dalszy tok 
rozp iaw y  przeciw  bandytom sokaiskim, a to D y­
szkantowi, Kantorowi, K ow a łykow i i Wodono- 
sowi.

W  audytorium zebrało się dość wielu cieka­
w ych słuchaczy. Popyt za biletami wstępu znacz­
ny. Dziś też celem przesłuchiwania się rozpraw ie 
p rzyby ło  sporo osób z powiatu sokalskiego a tak­
i e  wielu członków rodzin oskarżonych. Na salę 
dozorcy wprowadzili oskarżonych, bardzo p rzy ­
gnębionych i spłakanych.

Oskarżony Dyszkant ustawicznie ma złożone 
ręce i w cichości modli się.

P ie rw szy  został przesłuchany jako świadek 
Necfaeml Mautner, zam ieszkały w  Bełzie, liczący 
lat 18, kołodziej. P o  zlożen:u rrzys ięei powiada, 
że  w lecie o godz. 8 w ieczór jechał wozem  z Mo- 
szkowa do Bełza. Nagle padł strzał w pobl.żu 
niego, a potem usłyszał w ezwanie od dwóch osob 
ników, uzbrołonych w  karabiny, „stó j" i „dawaj 
pieniądze". Ody zlazł z wozu, jeden z  osobników 
uderzył go w  twarz, rozpą ł mu surdut i przeszu­
kiwał, czy  nie ma pieniędzy. Następnie osobnik 
ten strzelił poraź drugi. Gdy świadek bał się, że  
go zastrzelą, jak muchę, pow iedział im, żeby  po 
szli razem do wsi, gdzie pożyczy  sobie u kogoś 
pięć dolarów, które im w ręczy  Na to oświadczyli 
napastnicy, żc  należą do bandy Domańskiego. 
W reszcie puścili go, aby przyniósł pieniądze, 
toteż udał się przestraszony do pobliski łgo dw o­
ru, a gdy w rócił na miejsce zastał w óz z koniem, 
ty lko brak było  kurtki.

Napastnicy zabrali mu batog, 100 złotych, ty ­
toń i zapałki. Świadek wskutek pobicia go  po 
tw a rzy  miał nadwerężone zęby.

P rz y  konfrontacji poznaje stanowczo Kanto­
ra oraz Kow a łyka i W odonosa jako tych, którzy 
go rabowali. Kantor b y ł na w o ze , zaś K ow ałyk  i 
Wodonos siedzieli na koniach, a K ow ałyk  strzelał

W’reszcie świadek zaznacza, że grozili mu, iż 
w  razie, jeśli nie przyniesie 10 dolarów, to za­
strzelą konia a potem go odszukają i zemszczą 
się. Faktem tyn, iMautner b y ł bardzo przestra­
szony, do postępowania karnego przyłącza się i 
żąda zwrotu szkody.

Ludwik Solecki, w y wiadowca policji pań­
stwowej, stacjonowany w  Sokalu przy komendzie 
pow iatowej, z ło żyw szy  przysięgę, podaje, że w  
pow iecie sokaiskim od dłuższego czasu uprawia­
no rabuki, a w  szczególności miała tam grasować 
banda Domańskiego. Toteż po odbyciu kursu na 
przodownika w ysłany został na siedzenie za D o­
nu iskim. W  Dowiecie aokalskim stwierdził, że

tajnem posed  eniu objawy choroby Musso- 
liniego za niebezpieczne dla ruchu faszystow­
skiego i postanowiła nieznacznie przydać mu 
opiekę, któraby tuszowała niezrozumiałe 
nie. az wystąpienia prei.ijeri włoskiego.

rabunki, tam popełniane, pochodzą od jednych i 
tych samych sprawców, bo opisy zgadzały  się, 
zw łaszcza co do wzrostu dwóch bandytów.

W  toku swoich dochodzeń u. brał przekona­
nie, że  sprawcy pochodzą ze wsi Siebierzów , w 
której właśnie oskarżeni mieszkają. P o  rabunku 
u Austera w B elżcjow ie stwierdził, że napastni­
kami byli Dyszkant i Kowałyk. Ludność o D ysz­
kancie wyrażała się jako o nałogowym  złodzieju. 
W  czasie rew izji u Dyszkanta znalazł w ręka­
w iczce ukryty tytoń, zrabowany u Austera. Na 
w ozie zaś, którym Dyszkant miał odjechać do 
Bełza, w s/omie znalazł ukryty chałat żydowski. 
Dyszkant tw ierdził, że  go dostał od szwagra sw e­
go Nahirnego. Ten iednak zaprzeczył temu i po­
dał, że  z takim złodziejem, jak Dyszkant, nie ma 
n:c wspólnego. Nadto u Dyszkanta znalazł świa 
dek inne rzeczy, pochodzące z różnych rabunków

(Następnie świadek Solecki szczegółow o op i­
syw ał aresztowanie Dyszkanta, po którem w dwa 
dni później sam zgłosił sie w  policji oskarżony 
Kantor i podał szczegóły różnych rabunków. U 
Wodonosa świadek znalazł zegarek i tytoń, zra­
bowane u Austera, o .a z  karabiny u DysiA.ai.ta, 
Kantora i Wodonosa.

W reszcie podaje Solecki, że w szj scy areszto­
wani wskazyw ali na Dyszkanta, jako na tego, któ- 
r j powodował i orgamzowat napady rabunkowe. 
Świadek w yraża zdanie, że oskarżeni musieli mieć 
jeszcze innych spóiników, k tórzy dobrze informo­
wali oskarżonych o obrotach policji, śledzącej 
sprawców.

Następnie zeznawał posterunkowy M oroz z 
Sokala, k tóry podawał znane szczegóły w  spra­
wie aresztowania oskarżonych i odbj tych u nici. 
rewizji.

G dy oddajemy numer „W ieku N ow ego " na 
prasę, rozprawa trwa dalej

Dalszy ciąg sprawozdania podamy w jutrzej­
szym numerze.

D z;ś postępowanie dowodowe będzie ukoń­
czone, poczem nastąpią przemówienia prokurato­
ra ! obrońców.

W yrok  będzie ogłoszony jutro /aro.

ftroniHa bietąca,
R E PE R TU AR  T E A T R Ó W  MIEJSKICH. 

TEATR W IL I KI:
środa o godz. 6 w ieczór „Kopciuszek". 
Czw artek -Pan  D yrektor" farsa w  3 aktacJi

Bissona (juoiieusz 30-!etniej pracy reżysera Okor- 
nickiego).

Piątek „Pan D yrektor".

TEAYk M AŁY :

środa „św it, dzień i noc" (z  pp. Dębicką, i  
Orzechowskim, rez. Orzechowski).

Czwartek „Sw it, dz!eń i noc" (z  pp. Łozińską 
i Hierowskim, reż Żytecki),

Piątek „Św it, dzień i noc" (z  po. Łozińską: i 
Hierowskim, reż. Żytecki).

TEATR N O W O ŚCI:

Środa „Hrabina M arica"
C zw artek  „Hrabina M arica".

N A S Z A  P R ! M A D O N N A

FRfltfGISSKfl PhTrdJIilA
> podniesionym sukcesie w  Warsz wie, gdzi, wyi tę­
po wala gościnr e w  „Lohcngrinie" i .A idzie*, wy­
stąpi u nas kilka razy, Kiczem, wyjeż ża la  gra­
nice, gdzie zostiła  zapr -szoną na szereg występ >w 

do Wiednia, Medjuianu i P ryża.

„Kopciuszek". Pierw sze przedstawienie tego 
fantastycznego w idowiska odbyło się przy do­
szczętnie wysprzedane] sali a nmóstwo jeszcze 
osób odeszło od kasy. Dziś, tj. w e  środę pow ­
tórzenie „Kopciuszka" o godzinie 6 popeł.

Jubileusz Okornlckiego. C zw artkow e przed­
stawienie Jubileuszowe rozpocznie się iak zw yk le
0 7‘30. P o  pierwszym  akcie nastąpi złożenie ż y ­
czeń młodemu jubilatowi przez Reprezentację 
miasta, D yrekcję teatru, Z. A. S. P. i kolegów  —- 
„P a r  D y iek to r" farsa Bissona, która grana będzie 
tego wieczoru, Jest jedną z najieps-zyc-h dawniej­
szych fars francuskich i wystaw iana by ła  » »  
wszystkich niemal scenach europejskich. Dyrektor 
Czarnowski, reżyserujący tę sztukę codteiennie 
jeszcze odbyw a próby z całym  zespołem w śród 
którego główne role graią po. B iliński-CZaniew ­
ska-, Hańska, Okornioki, Dębon icz I Rygier. Farsę 
tę będzie musiaif napewuo Teatr nasz w ielokro­
tnie powtarzać, gdyż obecnie w okresie kariw- 
wtałowym każdy pragnie się zabaw ić I uśmiać 
Okornicki w  głównej roli męskiej, którą grał Ina 
dawniej będzie zb iera j tego w ieczoru podwójne 
oklaski: za swą grę i jako Jubilat. — - W idow n i* 
z pewnością wypełniona będzie po brzegi.

U roczyste Nabożeństwo w  k .śc ie le  OO. B e r  
m rdytidw  odbędzie się w  czwartek, dnia 22. sty­
cznia br. o  godz. 8.30 rano, jamo w  62 rocznice 
Powstania Styczniowego. Uczestnicy uroczystości 
udadzą się po nabożeństwie pod tablicę ku czci 
Dyktatora- Romualda Traugutta, umieszczoną na 
w ieży  kościoła OO. Bernardynów, gdzie nastąp’  
przemówienie Prezesa Komitetu Obchodowego 
-traf. L. Syroczjrńskiego, oraz odegranie p rzez 
orkiestrę wojskową Hymnu N arodow ego i Roty

P rzed  Balem Prasy. W czora j, w e wtorek, —  
w salonach perzydśuhych miasta Lw ow a  odbyło 
się pud przewodnictwem  p. prezycfrntowej Neu- 
tnaminowej i p. prezesow ej Laskownickiej posie- 
izenie komitetu pal. Balu Prasy. Pani w o icw o- 
Izina Gairapichowa, która telegraficznie uproszn- 
la, przyjęła godność w- prezydium Komitetu, za­
wiadomiła, że  orzybedzie do Lw ow a  za  kilka dni. 
\V posiedzeniu w zię ło  udział 60 pań z  najwybi­
tniejszych sfer naszego miastai, a zainteresowanie
1 ochota, z  jaką przystąpiły do pracy, w różą o  
•'.ajlepsuych horskopach Balu. Na razie om ówiono 
kwestię bufetu. W  tej dziedzinie, obecne panie 
ika-zały nadzwyczajną ofiarność, to  też ta strona 
u zedsięw zięcia jest w  zupełności zapewnioną. —  
Z kolei Panie om ów iły niektóre szczegó ły  balu, 
i w  obszernej dyskusji zapadła jednogłośna de- 
•yzja, że tcgoroc.Jiy ubileuszowy Baj Prasy, —  
nusi p rzew yższyć nawet przedwojenne bale T o w  
1-ziemiikatzy.

Pc Jedzenie Rady mieisLlej odbędzie się we 
czwartek 22, stycznia b i. o g « te .  18.

Ul 'iii
i  •

(Telefonem od naszego korespondenta).
W A R S Z A W A . .Kurjer Poranny" do- 

v .  idu je się, że sensacyjne aresztowania 
szpiegów l it e w s k ic h  me ustają. Oprócz ju ż

Z  OSTATNIEJ CHWILL

ares towauych 10-ciu szpiegów ująto jesz­
cze 6 ciu ukrywających się członków tej or­
ganizacji.

Oruji sądu doraźnego.
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(rs> Z  żałobne] karły. Onegdaj zmarł w  na- 
5zeni mieście em. st. rwdca budów n. ./ b. galic. 
Namiestnictwie śp. firaf G rzegnra Pezanski, —  
twórca planów gmachu biblioteki uniwersyteckiej, 
której budowo prowadzi! przez g  .at. Wspaniale 
to dzieło pracy ludzkiej, n iezw ykle w olanie i 
konstrukcii, a będące ostatnim wyrazem  i.»'<Cr 
czesnej techniki, świadczą o  niepospolitym talen­
cie i pracowitości zasłużonego zmarłego.

(ns) Zgon zasłużonego funkcjonariusza policji. 
W e  L w ow ie  zmart omegdai n iezw yk le zasłużony 
dla bezpieczeństwa ludności miasta st. przud. 
polio]! śp. Stanisław Jasiński. B y ł nrzez 4-lctni 
okres przydzielony do I. Komisariatu P. P „  gdzie 
■ofiarna, pracą pozyskać sobie potrafił w ielkie 
uznanie ze  strony przełożonych, jak niemniej 
ludność.. Gp Zmarły w zór dawał innym —  nie­
zw yk łej ćab/oci, prawego charakteru i w ytrw a­
ło Sci w  pracy. Osierocił żonę i dw oje  chieci. —  
W czora j odbył się pogrzeb z domu pr-> ećpogrzc 
b o w eg a  W z ię li w  nhn ttdział tłumnie komisarze, 
urzędnicy 1 funkcjonariusze P . P  z  insp. p. W i- 
czyńskkii na czele, a —  rzecz charakterystyczni, 
tłumnie p rzyby ła  publiczność z  J. dzielnicy, by 
z łożyć  tern dowód wdzięczności i uznania d.a 
Zm arłego i oddać cześć pamięci cichego, lecz za­
służonego praco w.ńk a.

Chrześcijańska D em okrata  urządza w  piątek 
23. stycznia o  godz. 6 wlecz, w  Czyteln i Kato- 
.ickiej, uł. Hekaredca 23, zebranie sprawozdawcze 
dla członków i sy.npatylrów.

Baczność le g io n iśc i! Celem  w zięcia udtziału 
W Nabożeństw ie w rocznicę Powstania Styoz 
ulowego, zbiorą się Legioniści w  czwartek, 22-go 
brtv, o  godz. 8*15 rano, w  kościele (X ).  Bernar­
dynów, obok sztosidaru Lc.yioj-istów.

W ykład. Staraniem Zarządu O kręgow ego 
T ow arzys tw a  W ied zy  W o jskow e) we L w o w ie  
odbędzie się w  dużej sali Ogniska O f:cersk'egc 
przy ni. F redry  1. 1, w e czwartek, dnia 22, sty 
eznla br. o  godiz. 17'30. w yk ład  kapitana U rzędów  
skiego na temat: .Świadczenia' wojenne a ustawy 
polskie". T . W . W . zaprasza na wyki,ud i cpre- 
zentantów w ładz i tow arzystw  naukowych, o fi­
cerów rezerw y  ł stałych gości Ogniska

N o w y  zarząd L. O. P. P,. 'Na posiedzeniu w 
dniu 16 lwu. Ukonstytuował się now y zarząd głó 
w ny L ig i Obrony Pow ietrznej Państwa. Do p re ­
zydium zostali w ybran i: wicemarszałek sejmu p. 
Stanisław Osiecki, prezes, b y ły  premier prof. 
■Ponikowskł, p ierw szy  wiceprezes, senator Jani­
szewski, drugi w iceprezes, dyrektor W acław  
Ostrowski, skarbnik, podpułkownik Orzętlzińskl —  
selkietars generalny.

W ynik  konkursu jubileuszowego T o  w. Śpiew. 
„Lw ow sk i Chór Akademicki". Ma konkurs nade­
słano 26 utworów. Sąd konkursowy w  składzie: 
prof. Uniwersytetu Jasia 'Kazimieirza Dra C h y liń ­
skiego, prof. Konseur,3,torjmn w e L w o w ie  Neu- 
hauseru, dyrektora Konserwatorium we L w o w ie  
M ieczysław a Sołtysa, prof. 'Konserwatorium, do­
centa Uniwersytetu J. K. Dra Adama Sołtysa 
oraz Dra Zdzisława Szczepańskiego uznał za naj­
lepszy i na nagrodę zasługujący utwór pod tvt. 
, .Psalm 130 Jana Kochanowskiego", oznaczony 
godłem  „W a w e l", przyznając mu drugą ą zarazem  
Jedyną nagrodę. Zaszczytnie odznaczone zostały 
następujące 'u twory : 1) ..Mazdrygał Jaś zakocha­
n y " pod godłem „M adrygał 1924“ ; 2) „Jaśm iny" 
pod godłem „Mens sana in corpore sano“ ; 3) „O  
przyjdź Jesienią" pad pudłem , Przede wszystkiem 
obow iązek "; 4) „W ierzba  płacząca" pod godłem 
„Cudze chwalicie".

P o  otwarciu kopert okazało się, ż e  autorami 
są: 1) .Psalm  130 Jana Kochanowskiego" —  3 o- 
'esław  Waillek - W alew sk i; 2) „M azdrygał Jaiś za­
kochany" —  Feliks ftow ow ie jsk i; 3 } „Jaśm iny" —  
Stanisław Lipski; 4) „O  -przyilż jesienią* —  Sta­
nisław Lipski; 5) „W ierzba  płacząca" —  Stanisław 
Lipski.

Pieśni nie nagrodzone i nie odznaczone można 
odebrać w  Tow . Śpiew. >fLw ow ski Chór Akade­
micki" L w ó w  ul. M ikołaja 4 do dnia 1 marca br. 
włącznie.

Uprasza się  zatem autorów tychże utworów
0 wskazanie w  tym  terminie adresu pod którym 
utw ory należy odesłać, gdyż w  przeciwnym  razie 
utw ory te przejdą na własność Tow . —  Za ko­
mitet: Jan Tadeusz Nowakowski; Dr. Feliks L e ­
wicki.

(c )Po lscy  artyści zagranicą. Zycie artystycz­
ne kolonii polskiej w  Czerniewicach zaczyna się 
ożyw iać. P o  niezw ykle udatnem przedstawieniu 
„Halki", wykonanem siłami miejscowej Polonji 
zapowiedziano na dni 20 i 21 bm. 2 koncerty zna 
nego pianisty pofckiego prof. Juliusza Wortsolina 
z  Wieduiai.

Koncert w  Kulparkowie. W  niedzielę 17. bm. 
odbył się w  zakładzie d’ a um ysłowo chorych 
w Kulparkowie za iniaj: tywtą tamtejszych leka­
rzy  ,pp. Prefera I Ehrlicłuu w ieczór muzykalno—  
wokalny urządzony ku chwilowemu rozweseleniu 
umysłów biednych parjasów losu, znajdujących 
się taniże w leczeniu. W  w ieczorze tym  prócz 
udziału chorych wystąpili irczeń i uozenica a r ty  
stki opery p. Heleny M oiseow iczowej, panna 
Jadwiga Podhorodecka i p. Karol MoTtal. Naózw y 
czaj m iły I m elodyjny głos p. Podhorodeakiej — 
iakoteż rokujący wiotką p rz ',w.łość tenor p. M o­
skala— Czajkow sk iego podziałały tak si'mie na 
chorych, że  końca nie b y ło  oUaskom. —  Pani 
M ojseow iczcwej, która ów  w ieczór swą osobą 
też zaszczycifai, Jakoteż panom lekarzom zakładu
1 p. Irenie Leyvlckiej za jej m istrzowski akompa­
niament, należy się słuszne uznanie. „Lm tc".

Prośba em erytów  do wszystkich kunców 1 
pt cem ysłowców. W yb ran y  na wielkim wiecu dnia 
I I  bitu Komitet w ykonaw czy ziedm^czonych eme­
rytów  państwowych, kolejow ych i wojskowych 
we L w o w ie  ul. Kilińskiego 3 parter uprasza go­
rąco wszystkich P. T. kupców i przem ysłowców 
o przyznanie i zgorszenie pewnych zniżek towa­
rowych dla em erytów, członków naszego Stowa­
rzyszenia., podobnie jak uczynił to Kraków.

Kurs kroju męskiego. Oddział technl ano—  
przem ysłow y Izb y  handlowe) i przem ysłowej 
otw iera z  dniem 29. stycznia br. sześciotygodnio­
w y  dokształcający kurs kroju m ęskiv:o dla maj­
strów  i czeladników krawieckich. W p isy  i bliższe 
informacje w biurze Oddziału przy'1 ul. Bourlarda 
I. 5, II. p. od  godz. 9— 2 popof.

Chodnik przy  ul. Wnleckiei.. inszą do nas 
z m iasta: C iekaw ie naprawia się chodnik przy- ul. 

I W óleckiej. Już od 2 tygodni wysypano kilkana­
ście fur żw iru na chodnik, barykadując przejście 
talk, że idąc, musi się przechodzeń wspinać 

! w p ierw  na te nasypy a potem sk.nkać w  dół. Co 
będzie, jak upadnie śnieg i nasypy te pokryją się 

. lodową pow łoką? C zy  kierujący temi robotami 
j  bierze odpowiedzialność za  połamane nogi wisku- 

tek tego skakania? Tą  drogą apelują mieszkańcy 
wspomnianej ulicy dó Św ietnego Magistratu, —  

| ufając, że uczyni on przejście ulicą możliwcm.
(d ) Przejechana przez anto. Szofer, prowadzą- 

I cy  sarnę! i'ód sanitarny w ojskow y Nr. 3833, najechał

wczoraj na pi. Kapitulnym na Katarzynę Rydói- 
cką, która potrącona, upadła na bruk i rwznałai 
licznych obrażeń.

(d ) Włamanie do kasy „O gniska" drukarzy.
Ubiegłej nocy nieznani na razie spraw cy doko­
nali włamania kasowego w  „Ognisku" drukaTzy 
p rzy  ul. Piekarskiej 18. Sprawcy rozbili kasę 
wertheimowską, z  której zabrali jedynie 300 zł. i 
srebrną damską torebkę, stanowiącą własność 
przewodniczącego Tow arzystw a, natomiarst nie 
zdołali rozbić schowków, w  których znajdowało 
•się 3.000 zł. w  bar,karotach oraz papiery war tor­
sem we. Lokal, w  którym  znajduje się kasa, od­
dzielony itest drzwiam i od' pokoju mieszkalnego, 
gdzie nie słyszano jakiegokolw iek łoskotu, tow a­
rzyszącego zazw ycza j włamaniom. W łamania do­
konał jakiś niefachowiec, b y ł jednak dobrze ab- 
znajumiony z  m iejscowym i stosunkami.

W ieczór karnawałowy tapicerów - dekorato­
rów . W  sobotę 24 bm. w  artystycznie i wspaniale 
dekorowanych salach Stow. „G w iazda" Cul. Fran­
ciszkańska 7) urządza korporacja tapicerów-de­
koratorów  wielki w ieczór karnaw ałow y przy  
udziale znakomitej orkiestry amatorskie) Stow. 
„G w iazda" pod batutą kapelm. K. Abratowskiego 
Dochód przeznaczony na fundusz wdiów i sierót. 
B ilety wstępu 4 zł., akademicki 3 zł. Zapioszcnła 
w ydają firm y: Szym on Raruch, Pod lew sk iego 2, 
L. M atwijowski, Chorążczyzma 29; T . Kysiak —• 
Kościuszki 20 i M. Francos, Legionów  1. 17. 203

'p o n c z S c w y  T W p f a u
R yn ek  19 najtaniej bo ivchó 1 rzez sień, 250

w  r o i t a l u
ż y d o w s K i m .

pajagypii s:ę poHaJasti igżeii chs ẑy).
(d ) Wczoraj runo zawiadomiono telefo­

nicznie straż p izarną, że w szp talu żydow­
skim przy ul. Rapaporta wybuchł pożar. Na 
miejsce wypadku wyj chał natychmiast muły 
tren p >d kierownictwem kaprala Ma wijowa.

Okazało się jednak, że ożar, który wy­
buchł w dwóch pokojach szpit/lnych ra t 
piętrze znacznie się wzmaga, —  w. bec tego 
av ezwano pomocy. —  Na miejsce przybył 

wkrótce re'nv tren straży z zastępcą komen­
danta Spaczyński n oraz poi cja pod kier.w- 
nicfwem kom. Steckiero. Akcja ratownicza 
postępowała bardzo uciążl w  e, i le ż c  croziło 
w każdej chwili z padnięcie się przepalonego 
już wiązania suiitouego, co taż pewnym 
momencie nastąpiło. Na skutek tego wypad- 
u odniósł cięzsze obrażeń a jede , ze stra­

żaków, którego przewieziono na pogotowie 
ratunkowe. —  Około go„ziny 12 w południe 
poiar uga3Ł n?.

Dz»ęki pizytomności umysłu lekarzy 
szpitala na sz zęscie ofiar w ludziach nie 
było, mimo, iż w palących się pokojach le- 
ż ło k lku pacjentów.

rsScwaS o ru.

Bukareszt, w  styczniu.

,)ak się dowiadujemy, rokowania pomię­
dzy rządem a znaną angielską firmą Arm­
strong (znaną jako najstarsza w  Anglji fabry­
ką przyborów  wojennycli) zostały nagle przer 
wane, a to z tego powodu, że Anglicy zażądali 
50 prc. ud/iafu w  kapitale zakładowym oraz 
większego, ulż im chciano przyznać, udziału
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w  zarządzie łabryki. Z tego powodu budowa 
pierwszej rumuńskiej fabryki samolotów do­
znała odroczenia.

I  sa«i koncertował.
Niedz.elne przedpołudnie wypełn ił koncer: 

urządzony na dochód kołonjS przez K oło rodziciel­
skie Seminarium naucz, żeńsk. im. Adama Asnyka. 
Program  audycji obejm ował Kolędy budzące tyle 
zainteresowania, ile naturalnego sentymentu, jaki 
każdy z  nas dla tych utw orów  posiada. Produkcje 
wokalne poprzedziła przystępnie skreślona pre­
lekcja odczytana z powodu nieobi cnośei autora 
Prof. Dra A. Chybińskiego przez p. Prot. Nuwic- 
ką. Punkt ciężkości programu spoczyw ał w  
świadczoniach zespołowych chóru . semmarjafnego 
I zw iększonego kwartetu sm yczkowego, złożo­
nego również z  uczenie Zakładu. Obu zespołami 
dyrygow ała  p. Prof. J. Loeblowa. Efekt sumien­
nej pracy obu tych ensemblów jest w idoczny. 
Chór bardzo liczny (około 130 uczenie) jest kar­
ny, śpiewa starannie, g łosy posiada dobrane rów ­
nomiernie. Zespół skrzypcow y wykazuje tesame 
omal wartości. Dowód to 1 miara, że nauce śpie­
wu poświęca się widocznie dużo czasu i trudu. 
Zespoły w ykonały szereg koJęd mniej lub w ięcej 
znanych, sharmonizowanych przez p. Prof. L o - 
eblową.

Produkcie zb iorow e przegrodziły  sola obej­
mujące śpiew i deklamację. Odśpiewała zatem kil­
ka kolęd nieznana mi z  nazwiska młodziutka 
adeptka sztuki pieśniarskiej (w  zastępstwie p. Zo- 
fji D rexler-Pasławskiei), oddekfairowala „N a j­
starszą kolędę św. Franciszka z Assyżu " jedna z 
uczenie Zakładu.

Liczne audytorium wypełniające salę Tow . 
m uzycznego stanowiła żądna muzyki młodzież 
naszych szkół średnich.

Prof. Lesław Jaworski.

Rozmaitości.
(c) Ujęcie sprawców kradzieży w  biurze 

paszportów. W  kwietniu r. r. włamano się do 
polskiego biura paszportowego w  Wiedniu, 
skąd skradziono 14 miljonów koron. Jako ini­
cjatora kradzieży ujęto teraz niejakiego Anto­
niego MaLcza. Osobnik ten, obwiniony swego 
czasu o fałszowanie polskich paszportów, po­
siadał luksusowo urządzone mieszkanie 6-po- 
kojowe, był współwłaścicielem firm y modniar 
skiej, a wreszcie eksporterem. Namówił on 
dwu złodziei do popełnienia kradzieży, obiecu 
jąc im suty łup. Malicza i jego wspólników a- 
resztowano.

Bramka sportowa.
Zawody SN. Czarnych w  Sławsku. Odwołane 

w swoim czasie zaw ody SN. Czarni w  Sławsku 
odbędą się nieodwołalnie w  niedzielę dnia 25. bm. 
Na program składają się bieg okoio ł5 kim. w 
trzech klasach: 1) klasa Ił. sen.; 2) klasa III. sen.; 
3) klasa Juniorów; różnica wzniesień 350 m. Start 
i meta przy schronisku Czarnych. Zgłoszenia w 
dzień zaw odów do godz. 10 w schronisku Czar­
nych u kierownika zaw odów  —  W pisow e po dwa 
złote >d zawodnika. —  Nagrody w  żetonach, —  
W  dzień 25. bm. organizuje Sekcja narciarzy Czar 
ni gremialną w ycieczkę do Sfawska. —  Zgłoszenia 
na noclegi oraz zniżki kolejow e przyjmuje w  pią­
tek 23. bm. Sekretariat Sekcji (Zielona 57, parter) 
od godz. 6—7 y ieczo i em.

Dnroczde W alne Zgromadzenie Dentystyczne­
go Klubu Sport, Lw ów  odbędzie się w e  czwartek 
dnia 22. stycznia br. o  godz. 6.30 w lokalu przy 
uł. Ossolińskich 10 (dawniej teatr „UL").

ZAPISKI.
„Ż yc ie  Technickie", organ studentów lwow-> 

skiej Politechniki, rocznik iV , Nr. 1 za styczeń, 
stron 32. Na treść składają się: P rogram ow y ar­
tykuł wstępny „Początek  czwartego roku", eko­
nomiczna praca „Zw iązek  N arodów ", projekt 
„Reorganizacji w yższego  szkolnictwa technicz • 
nego“ , żądający zniesienia wykładów  na w y ż ­
szych latach i zupełnej przem iany nauczania. A r­
tykuł „O  korzyściach pracy społecznej" jest gorą­
cym apelem do ogółu m łodzieży technickiej. P ra ­
ce naukowe „S iły  wodne Francji", „Stocznia 
gdańska", „Kilka ważnych rzeczy  w  hodowli ia- 
su“ . W  dalszym ciągu ,JClka uwag o wyższem  
szkolnictwie a m e r y k a ń s k i „ E c h a  w ycieczk i 
absolwentów inżyn>erji lasow ej w  G organy", 
Dział lotn iczy z piojektem  grupy lotniczej na Po­
litechnice lw ow skiej i kroniką lotniczą, Przegląd 
naftowy ze „Sprawozdaniem  ze Zjazdu inż. i ab­
solwentów Oddziału naftowego Politechniki iw ow  
skiej", z  artykułem naukowym „O  wierceniu It- 
nowem " i kroniką naftową. Wkońcu dział literac­
ki z nowelą „Zbuntowani" i wierszami Toporczy- 
ka, kroniką budowlaną, technicką i komunikaty. 
Urozmaicona treść, piękna szata zewnęttzna i ni­
ska cena winne zachęcić szersze sfery do popie­
rania tego pisma.

P rzew ód  lika bibliograficznego", miesięcznika 
w ydaw anego ood redakcją PP. W f. T . W isłockie­
go, M iecz. Gebarowicza i Kaz. Tyszkow skiego w y  
szedł zeszyt 12 za r. 1924.

Naczelny i erfukttr s *
BRONISŁAW  LASKCY.M lCSt

Odpowiedzialny redaktor i
JÓ Z E F  KR ZYSZ fOFO w JCiB

werur. i 'fó rnyćh  Br. SCHWARZ
b. Sekundar. szpitala pow., Lwów, S łow ack iego  4 
(naprzeciw głów. poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. TeL 16—61.

1'609

S & P f lA  * przybory myśliwskie
k  t I l i  najtaniej do nabycia u firmy

B. J A N K p W S K fc
S k ła d  Br<~n! I P racow ała  n ikar

we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 31758

tfa Raty Fla lasy
Ubrania, Raglany KURTKi SK Ó R Z . N A  DC 

G O D N Y C H  W A R U N K A C H  poleca 4756

J&ćstf NarguFss, Mikolascha 4.

! \ n  K  A R  N A W A L
poleca dże ty , k o r a l i ,  | n rły , or -z naw o -'! 

snronnure S l t ł a d  p t z /  u l i c r  234
B o h r ó w  I. irjpriŁatiBiSMitafl).

P?Z81L’0 M O f f l g
w 4 części rżnięte, sprzedaje Zc.-zęd Skł-idu 
PaAs&era Skule we Lwowie, ul? :a 
Gródecka 10 9  po  cenie zniicae!.

I I 284

W  chorobach ,kdrnych l weneryczn. dla kobiet

Dr. aurs ^ersHL-nm iir
ordynuje piać Halicki 7 (naJ Kawiarni,, Centralna).

‘ 02 o

KROJU i SZYCIA
s u l i i e n  a a m s K i o l i
252 W Y U C Z A  r

P ltlM  H
L w ó w ,  S z e w c z e n k i 11.

tolorM i  sftft fl. BernJkŝ iegB, StseacRieya ».

ta m  ale damskie rE£KBr
iuż Jo nabycia ,v b iu rze d »en iń ik d w  i o g ł o s i ł  
B arty  W ch L b a u m , Lwóihj K e tm a ń ih a  22
(naprzeciw Teatru W ielkiego). 11259

W O L N I

C H ŁO P C Ó W  Jo na ul, i blacharstwa przyjm ę. —  U iiac Zy -J  
'>Iil !t\vicza 13. — n o s i

P A N P \  , o  iianazynu papieru Stanisława Abla. Ltaionó™ 11 
znajdzie zaraz posadę. 11013

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystk iego z samodziclncm gotowaniem —  
schludna uczciwa i pracowita z  świadectwami poszuki­
wana do trzach osób od 15-ro lutego. Zgłoszenia m iedzi 
godziny l .s z a  a 3-cia na ul. Chmielowskiego 1. 4 Rzq— 
cow a ■— ■ ____ _____________________________ 11174

PO S ZU K IW A N A  rutynowana w ychow aw czyn i *  świadc—: 
ctwami do 3-leta. dziewczynki. Zgłoszenia Bema 29 II. o 

—  — ■ — • ni6<j

R U T Y N O W A N A  mani pal antkę obznajomiooa z  fuchalteria 
pohukuje sic. P itkakrska i? parter. M ięd zy 2—3 pooo~*
* u dniu.----------------------------------------------     11161

P O I RZEBNA służaco a dobrenii śu iadectwami untieisca go­
tować i zajad sie starszym dzieckiem. Bez tych kw alifi­
kacji wykluczone Marka 2 nu 7 —  2—4. 11183

CZELAD NIK  masarski specjalista do wędzenia i kotła, siła 
pierwszorzędna —  zostanie zaraz przy jęty . Ze/osztnia; 
W edliiiiariiia. Kazim ierzowska 3. M260

PO M O C N IK  handlowy z działu galanteryjneio  zostanie przy- 
iety . W iadom ość: B iuro dzienników Buksbaumowej —-
Hetmańska 22 —  , 11261:

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystkiego poszukiwana. Dr. O eyer. n lic« 
Łukasińskiego 4, 11. p. 11246:

S T E N O T Y P IS T K A  polsko - niemiecka znajdzie natychmiast 
stała i dobrze płatna posadę. Warunki: chrześCiianka. bie—  
Ilość  W stenografii polsko -  niemieckiej i pisaniu n » ma­
szynie. Zgłoszenia pod ..Tow arzystw o Akcyine** do ..Od—i 
działu Reklamy** Orbisu L w ów , 3^ io  Maia 5. J1098
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r 0 2 3 .d.S25i € 8. ł  w ę g l o w y
B M K t i  Ź I E f l i a S l  3 .  A .  « i  l w § w l e »  u l .  K o ^ m l b a  4

( T o l a f o n y :  I 5 &  i  8 3 2 ) .  —  w  K A T O W I C A C H  t l i .  J A i ł A  1 4

d s z ia rc z a  wrę ;ie! z pier«)?szorzęda^cit ło p a iiń  g d rn o i!ą !.k isa  I Z»si^ bta
' f i i sy 3 wagonowij, jaseteż detaliczni.' ze składów '.ve Lwowie z dostawą 

przed dom poniżej ctn kopalnianych i na. d^gi.idrejssJł «<mrunkQcA jep la łjfi ucJlis- 
ia jąc Kredytu d(* sześciu  m iedąey. 11269

Specjalna w arunki: opusty cennikowe przy dostawach dla przedsiębiorstw przemyśle wych 
dc oiobnego umówienia.

D ostaw a  siyfcka i punktualna-

k| naprawia i odnawia systemem zagranicznym 
znany specjaiista 1 k-35

wyborowa

Cykorja

'■BA
■fj uttjerac ntt bęuuc

Jr A .  W o lf ,  — B&tfą, Ssbieshegą 2.

M e c 3 La l  a ł o t y  ss 1 9 S 3  r L

Wielka produkcja i odpowiednie urządze­
nia pozwalają sprzedawać C Y  K O  £$ J S* 
G ŁE B &  Z  P O D K O W A  tanio, chociaż 
fc s Ę r  J e s t  n A j l e p s z ą .

R E P R E Z E N T A C J A :

Hurśŝ iisa Kolonialna

N A  K A R N A W A Ł ! O dśw ieżyć tw ar* ma&ażcm. usunąć w ą gry  
zmarszczki, czerwoność rak. KOSM EO. Mikołaja N r 7 —« 
(obok cukierni) 10480

G R Y W A M  do tańca; Snowkowska 35 drzw i 4. 10792

D L A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  oraz firm  —  przyjmują sie ra­
chunki do sumowar.ia na m aszynie; Zgłoszenia do Admin: 
W ieku IX*! RACH UNKI 11240:

IN ŻYNIE R  maszyn, posiadający koncesje, wynalazki i pa­
tenty. poszukuje spólnika albo oosadc. L istow n ie do Adm 
W ieku pod I(. I. 11242:

bwfi», ul. Kleń. Y?ńsS!s| L 3. — Yilel

POSZUKUJĄ sputnika (inżyniera lub biuro inżynierskie) di 
przodwf-biorftwa branży meła ł*w cj z wkładam do lOOOb 
zło tych  Zgłoszenia pod P E W N Y  DOCHÓD do Adm. W iek i 
Nowego. — 11272

sy i i i
k , O L S Z E W S K I E G O

Rtirllowa 38 29S
r o z p o c z y n a ją  n o w e  k l i n y  j t l l ^ f j j W O f d  (S  m ie s . )
d n ia  5. lu t e g o  b . r. W  is y  d o  3. l u t e j  • o d  i 0 - 1 2 i 4 -6 .

LEKCJI fortepianu udziela rutynowana nau czyc ie li* z  egza­
minem państwowym I dyplomm>. Szpitalna 32. Gotte.rnana 

—  -i —  —  — 11055

..łAArł jO N U G " udzielam lekcji. Zgłoszenia listowno pod 
M AH JONGG do Admii Is u .- i i ,  11145

STUD. ni. po ■ ikuj lekcji. Łaska- *  zgłoszenia do Au iil— 
liistiocji pod F IZY K  11172

Ł A T W A  metod, wyuczam *  kr A. \int czasie traacuskit sre 
niem ieckiego. tudzież p r z y  o low u ie do matury i wszdklcL 
egzaminów z tychżt e tyk ów . C Ł iu .sra  37. U p. 10744

KURS kapeluszniciwa halnowszym syatcmem od 1 lutozc —  
Pracownia ul. Logftu_óy 3 p m t  oficyna i'jn że  kura 
kroju.   —  M U

DR. BGCZM A -  CZAPLlN -iK l. Bogusław skl *0  14. I< .ula 
prawnicza 'ndl widualc i lub w  aaJjrch kOMttetadi po vm. 
trzeci: kpodydaóla. litu/

s

W WIĘAS7.EM BIURZE NAFTOWEM 
W WARSZAWIE WAKUJE POSADA

naczelnego BUCMŁTgRA
t R e t l  ik ta n c i,  m o g ą c y  s ię  w y k a z a ć  d łu ż s z ą  p r a k t y k ą  
b u c h  d le r y ja ą ,  o r a z  o d p o w ie J n ie n i i  k w a l i f ik a c ja m i ,  
z e c h c ą  z ł o ż y ć  o f e r t y  w r s i  z  s z c z e g ó ł o w c m  cu rr icu - 
lana v i t a e ,  ja k  i r e f e r e n c ja m i ,  w  A d m in is t r a c j i  p o d  

. P r z e d s i ę b i o r s t w o  n a t t o w e " .  1 12 49

Bllaierił, z»barkl, SK 
przeraSki, Eacjrany &g»

i  s t a r a n n ie 292

Ś LU SA R Z narzędziow y do wykonywania sznitów do sztan— 
co  w  ar, i a, pierwszorzędna si!a znajdzie state Kajecie. Żuło* 
sien ią pisemna pod SZN ITY  do Administracji W ieku N o­
wego. -----  —  11151

D ZIE W C ZYN A  lub chłopiec do spr za tania 
treebne. Pańska 6, Cukiernia.

kuchni po- 
11253

C H ŁO P C Ó W  do nauki ślusarstwa przyjm ę. Św. PiotTa l 27.
— — " 11211

D Z IE W C Z Y T A  lub sierota do obowiązku zostawię natychmiast 
przyjęta. Zgłoszenia m iodzy Laster, fryz jer, ulica
Piekarska 5. —  11237

FRYZJE RSKI pomocnik z utrzymaniem i mieszkaniem po­
trzebny zaraz. Zwerdling. Bajki 25, 11241

ZDOLNE panny — słbecialistki w  szyciu Ina m aszynie) — 
słomkowych kapeluszy przyjm ie fabryka kapeluszy Ncu—  
welta. Balonowa 3. 11282

P A N N Y  specjalistki w  lamowaniu i sztaflrowaniu męskich 
kapeluszy przyjm ie fabryka Neuwcltas. Balonowa 3. 11281

S ŁU ZA C A  do wszystkiego, umiejącą gotować z dobrem i
Świadectwami zostanie przejęta do domu izraelick iego od 
1 lutego. Piekarska 8, gospodyni, od 11— 12, 11283;

W Ł . B U S Z E K
A& U jrrij ja 6 ttóiii

D l a  p r o w i n c j i  w  j u d n y m  d n i a  l u b  
o d w r o t n ą  p o c z t ą .

A KU SZERK A przyjmuje zamówienia pań. L v o w sU ch  D zieci 
Nr. 7 (Po lna ). 10869

AKt ‘S ZPA K A  Sekuła przyjmuje zamówienia. —  O iód :ica 49 
1. piętro. ------------------- 10917

AKUS7.. R K A  L U 1 K O W S K A  a W arszawy orzyjm uie Panie — 
Asnyka 9. drzw i 2. im a

A KU SZERK A przyjmuje pani oraz zamówienia 
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  V .  parter

aieza—
KK01

AKU SZERK A W AU N E R O W A  przyjmuje zamówienia. Ulica 
SO BIESKIEGO 30. parter. rioas

P IE R W SZO R ZĘ D N A  krawczyui szyje suknie szybko, sta— 
ranne, spcdalisik.i kustiu iów  . p fa s „ z y .  ceny n tiM rom — 
niejsze clla w s z iw iic H  rai,- zysUpnieisze. PrżcńaJblfftt gu­
stownie. Ł./czaiott ska 16 II. pietra ganek. '1144

KTO  pożyczy na d w i rfjeSiace 500 złotych . Zgłoszenia do 
Adlpłnislracii pod PR O C E N TA . 1U59

SOl i C Y T A T O R A  poszukuje adwokat W agner w  ba lii: odzie.

S LU ZA C A  tinii-lacs gotować zostanie iiatych.niasft P;‘t . t ;etu 
Zglaszó!.'1 Sie m iedzy 5—7 w ieczorem . Kopcitiika Nr. 23 —  
Skład ki!iru6w. — 11268

ltC/2HP.3TSa

B A C ZN O Ś Ć ! Kto z P . T . Kapitalistów  chciałby bvć s taw . 
nym i pow iększyć swói majątek zechc^ podać swóf adres 
do Adm: Wicku pod W Y N A L A Z C A . 11244:

W Y D Z łE R Z A W ii’  tśom na przem ysł iiiasarski lub inny i 
mieszkanie w  pobliżu Rzeźni Mi dskh j. opłata dzierżaw y 
pół roczna Zgłoszenia: Dr. Rechcn. PodlewskitSro Nr. 8:

— — — —___________ 11252:

W E ZM it dzkicko na \y>,Thowanie n3 f^szeczk c  i starsze od
2 do 5 !at. Zyblik iJw ieza 1. 21. parter im  lewo. 11262:

AKU SZERK A samotna przyjmuje zamówienia Józgita-a 3 
parter. B. Deutscuinan. l i l i i

PO LE C A  się ręczny masaż tw arzy dla pań nie drogo — bo D W U M fE S lcC Z N Y  chłopak do ferow an ia  ładny i zd row y; 
prywatnie, sita fachow a; Bogusławskiego 4 ). p , idrzwi 5 ; '  W iadom ość: ulica Łyczakow ska Nr. 32. parter na lew o ;

 -----  n or/  | -  —  -  — H20J

Sil! H lilił J. Hllliillll
tli. t> {.a  f « w ,'t  34, (leb 38 -78)

o t w ie r u ją  n o w y  k u rs  !c s t ę g e v r e ś e i  k u p te c k łb j i  b a n *  
k o w  j  d f  P «<#  i  P a n ó w .

Osoony kurs dla Ab turjet.Jw . — i* sanie n i  
raassynuch. 273

W S233 KIEGO rod ie,u  lu ftu  lekoteż (lisa i w yrobów
% w łóczki wTuczam w krótkim czasie do bardM  przy— 
stępBti ceuie. W iadom ość: Pftikarska 2A. parter na lewo. 
vr codz. 2—J popoł. 11273:

TR Z YM IE S IĘ C ZN Y  kurs kroju, szycia. Dwumiesięczny kur* 
modniarstwa Zgłoszenia: ..Ecolc Pracicaise44 Batorego 341 

—  —  -  —  235:

POSZUKUJE Intel, osobę k francuskim na k lik * godzin lub 
na stale. Piekarska 14. I .  piętro na pcawo. 11219

M A T E M A T YK  biCgły. technik na ukończeniu, udziela koro-^ 
petycil mateniatyki. eectiKrtrii vrvkrcilae|. fizyk i w y iszo go  
ginwułzjuin. W iadom ość: Św  ZoiW 32 A. parter prawy -*  
od trodz. 2 -4 .  —  11217

POSZUKUJE do matematyki i ładn y w tżsjw  gimnazjum. -3 
Darertdckiego 32. Nr. drzw i 3. 11341

N A  M A JSTR Ó W  M U RARSKIC H , przygotow u je izybk o  l ocd 
przy??tcpnymi warunkami. —  Paaow ia *  prowincji mogą 
otrzym ać m łe^kan ie . Zgiłoizcoia listowna pod EOZAM IM 
da Adm: W ieku Now ego. 1I23Ś

B IU RO  NauczycicKkle i pośrednictwa pracy dla wszystkich K R A W IE C T W A  w yuczę z *  pomoc .w  gospodarstwie, rtaj- 
zawodów . Maria Tleniez.vnowska. Lw ów . ołac Akadem icki, chętniej z  prowi»:c.ii; Friedrichów  6. Pa fidw ór udowa; 
I. ?, Telefon 1.161 UOóS 1 -  — -  -  11238;

gn  1 gWaŁBglOHOh^
UMffIvVA7.NlAM k sis te^ ike  .o jsk ow a  iittb iona  ,>rz/ ulicy 

Pcłtcuaei. wydana n tzc i V  K. U. P reem y il. n* łiazwBka 
M wciu Żyw itk i 11223:

7CGAREK marki ..rM ru " zctr:ic.ia  |I9. 'n -  w  oon ied iiakk  
9-:u rano. prstwchod iac ul. Priccfrichów nrzez Ossolińskich 
na Unisyorsytet. P roste  o zw ro t za wynagrodzeniem na 
UniwcrsyW cja. u portiera 11216:

U N IC W Ó ŻM A M  zgtb.ot, i 13. listop-td. 1924 Ieg i'y inatie  
u fcu g ra fia  poster. Jan C w n a ra . ewentualne«r zn.dazce 
iresKó o zv  rot da Komendy L w ów  miasto. Każmierzowska 
Nr. S>. —- _    5n iQ :

U N fF,WAŹ:SlAM zgiifiiottc ’ świ'jd!xtvrt) d o j.za ijś c i 3_go 
rzer*'CJ| 1921 nr nazwiska BiłJeaatkflifca Btr-ana. ^11235:

ZO U B 'O NO  O K U LA R Y  (giube zk ’a. loteral aluminiowy') — 
w rodzą . rzez ul Fredry. Akad Unicka. L  tona Sapithy. 
Kętrzyńskiego. Znalazca raczy złożyć  c-kulary w  Admin: 
W ieku, gdzis ołrzyuia znależuo. . ___________277:

& 2 3 B S H

OSOBA miła. intel.. lat 30. pozna samotnego, in td . oaui 
w  celu inalr Zglosien ia p iscim e uod REAKCJA do Adnv
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SE PA R O W A N I arzetbiłk bwikowy. fakt TO. rei r»vnł. ta l :  
pozna i-anne lab wdowę da lat i "  w  cełn matrymonialnym, 
fotografia  p o i d n a : Zrłoszenia Mstowa* «* Adm: W ieko 
N-Trejt" P O D H A LA N IN : » '  =

b'J DER Intel, i fo b iio  wychowana i  I n t a d  rodziny, kle 
tiM n i iierota *i 22. u m u i  wdowca na stanowisku — 
w  celo mntr. Pi enue zzlosadn*1 pod ŻYD Ó W K A - i  tdm: 
Wieka fi owego. - ______________________________ 1210:

B B  PO SAP PCSZltKUJAa HB8B
EKONOM w  siło w V in . dobry *ost>odarz. *osiadaiacv 

bartfao chlubne świadecrwa 3 w iek «»vch  malatków w  Ma~- 
Jopolsce na Podolu, poszukuje oosady. Łaskaw e zrloszenia 
pod Bolesław  D rten yk . Krznniwm a. poczta OvrfrJa. 9022

M AN1PU LAN TK A  biurowa p Ism c* N<“g l«  na maszynie - -  
poszukują Jakiejkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
P IL N A  do Adm: W icku Nowego.______________________ 11138

FU RM AN  poszukujo posady wa Lw ow te od o ierw szezo  łu— 
tego  ntóchetnlej za lokaja, św iadectwa posiada b dobre. 
Łaskawe zgłoszenia listowne do Admiaistr. W ickn Nowego 
FURM AN.________________  ■   l lO t f

S ŁU ŻĄC Ą  poszukuje miejsca, umiejącą dobrzo gotować z  
dobrem! świadectwami. Zgłoszttiia Mumraka 64. 11073

B U C H A LT E R  -  bilansista. zdclny orzanizator prze - o W i a  
.'“ Huknięcia k-iaz. „eorzadz-i bilanse, uporzadko- m|c nai -  
b a r iz i zanJedb- nq ksifżbwęćK P rzy lm ie  posadę w . na 
i ryłazd. Łaskaw* ag lo -za iia  Hs*owno do Aa1 min. Ok? K ie — 
|ówi 1009 kor. N r. 004390   ’ 1 1_

B lE O fA  maszynistka poszukuje do- k1v  na *kt omny :łi '  
runkach. Do Admkristraoii ooH B IE O t A. 173

O G PO D W K  żonaty bezdzietny saloli y w y r z w n lk  I zara­
zem kwiecia j  przyim ie looado od 1 marca. - Łaskawa 
zgłoszenia Antoni Duszyński ogrodnik Wiszewka dwór p 
Magfcrrów.  *  1____________ 11168

OSOBA Inteligentna pomoże lub zaim ie sic małrm gospo­
darstwem u Jedne) o>sobv. zajmie sie dzkćm i. lub donio— 
w e n  szyciem . Zgłoszenia pod U C Z C IW A  do Admin. Wi^ku 
Nowego.       9018

D g rc O L E T N lA  K a ś l e r b g
f i r m y  R .  f  i t m a r  T .  A .  p  s i u k i j e  p o s a d y .
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p  d  Z  L  a c frn in i^ tr  ci . 1 1 06**

PEN SJO N AT Ann ta Kcaem fka 9 te !. 23.00 w i n y  pokój.
       11171

D W IE  urzędniczki poważnej (ju ty lac ll poszukują pokoi u 
umeblowanego Zgłoszenia do Administracji pod 1. P . 11170

M A ŁŻE Ń S TW O  stod. poszukuje natychmiast pokoju umebtś 
bez utrzym. na 2— 3 mieś. Zgłoszenia Ust. do Adm inL- 
«trac)| pod TECH NIKA .____________________  _ J n t *

MODN1ARKA poszu k u j pokół x urządzaniem lob bea — 
i  obobrtem wejściom w  śródmieściu. Pod P ILN E  do Adm: 
W ieka Now ego 1127*

CENTRUM  pokój kawalerski umeblowany da wynajęcia. —  
Biuro M *rczyAstó«gg, W ałow a 2. 2S0: ,

T R Z Y  i dwa pefcojo kuchnia, pełny komfort, strona L i sto­
pa d&ł do wynajęcia. Marczyński. W ałow a 2. 282:

K A W A L E R  wachm W . P . poszukuje umeblowanego pokoju 
m ożliw ie z  otWzielrrTn w b ic iem  od zaraz. Łaskawe zg lo—  
szenia pod U ŁAN  do Adm : W icku. 11245

POKOJ dla ponny z  utrzymaniem lub bez. Teatyńska 37 —  
i. piętro —  11247:

3 PO KO JE  komfort w raz z  pracownJa suki«M damskich i 
konoasją do wynajęcia. W iadom ość: Chorażczyzna Mr. 5: 
Biuro Ekspres, 11256:

PO K ^J  dla 2 uczenie z  dobrym w jktem . Zgłoszenia do Adm: 
Wieku pod UCZEN1CE. 11264:

DOM  s  ogródkiehi do sprzedania, dwa M m  dnao pokojd I
duża kuchnia, wschód, południe, raury ptatrowe. stajnia 
murowana. Kruniarska 29. 1J251

M O TO R  benzynowy > H. P . z  w ozem  tysłac złotych . ~  
Roony 5 HP. fundamentowy 9C0 z ł. —  t*». zedam tttkżd 
motory prądu lw ow sk iego  nowo 12 H P  950. -  4.5 H P.
420. —  1 H P. 220 złotych, u ż y w k o  4.5 H P  ^  -  3 H P  
350 z ł: kom pletae; Zgłoszenia od 4 do 7 Kolfesszewskl —* 
M ick iew icza 22 —  11258:

T A N IO  do sprzedania dw ie heblarki Dlrhten 1 Abricht 
Klrchncra. taśmówka kombinowana z  cvrknłarka 1 frezerka 
cyrkularka wszystko kompletno z oaw m i i wzystawtoaml 
pięć warstatów  z narzędziami stolarskimi oraz rozmaitt 
narzędzia ślusarskie. Informacji udzieli Pa luszka Rudolff 
HUS1ATYN -  11254

DO W YN A JF C IA  pokój z  przedpokojem. W iadom ość: U lica 
De karta 8, 1. p. 11208

W EZM C na wspólne mieszkanie Intel, paalo hib pana Sw. 
Zofii 48, suteryny, Szymańska. 11201:

D LA  PA N  kształcących sie jest pokół w raz z  calem utrzy 
manhYn do wynajęcia p rzy Intel, rodzinie. —* List^wnd 
zgłoszenia do  Adm. W ieku pod A  0 . 11202:

POSZUKUJE ookcHu kawalerskiego ewettt. z  osobnem weł—  
ścięta. L istownie pod D O KTO R do Adm. W ieku. 11232:

L O K A L  S K L E P O W Y  w  centrum miasta z  małym m agazy­
nem na biuro handlowe, hurtownie itp. — wynalmio zaraz 
Zarzad Pasażu Mikolascha. —  Informacje 11— 1 orzedooł: 
5 -7  popołudniu 234:

D W Ó CH  panów studiujących w e  L w ow ie  Inie akadem icy) 
poszukują osobnego pokoju. W iadomość do Adm. Wieku 
dla okaziciela legitym acji kolejowej Nr. 1A242. 11230__

L O K A L  na pracownie lub magazyn w  centrum Leg ionów  do 
odstappenia. W iadom ość: P lac Uuii Brzdsklei 1. 7. Janusz;

  _  —    —  —  11228

W YN A JM Ę  zaraz pokól kawalerski z  osobnem wejściem  tvlko 
do 1 sierpnia 1925. W iadom ość na portierce w  Ragisaii.

P A N N A  a ukończona szkoła handlowa poszuknio prak+vki 
b iurowe!. Zgłoszenia nod P R A K T Y K A  do Adm. W ieku 
Now ego. —___________ ______________________ ______________________

PA N N A  Intel poszukuje załccia do szycia pracowni k ilim ów  
lub inmSto. Zgłoszenia listowne pod N A T Y C H M IA S T O W E  
ZAJĘC IE  do Adm. W ieku Now ego. _________ 11213:

M A M K A  poszukuje posady. Zgłoszenia: Krasińskiego 27 —
1L piętro —  __________ 11233:^

PEN SJO N O W AJM  nauczycielka poszukuje posady rezvdebtki 
kaslerki, koresprmden‘ ki lub innrgo podobnego zaje^is —
L is ty  pod ENERG ICZNA do Adm. W ieku._________ 11315

► I SKŁSPY
IN FO R M ATO R  Biuro M iR zk ^n iow i, Kootrnika 22. tettłoa 

■,f,. poszukuie 11" solidnych Iok»tor6w  mieszkania róż­
nych pokoi._______________________________________________

S/'JKAM  mieszkania 3- -A pok-,iowero. k ichnia, koi.iiort. —  . . .  k o łd r y ,  m a t - r a c e ,  k o c e ,

od w,asc,cicii d o ł  ^ w  A “ tra c i,j d i B P n 6 ; 5 - - k « .  a  . . n y . ^
 --------------------------~  —  ~ ~ ~  fT” niki, f ja ki, kapy, b t lirn ę , sif-nniki p-lnca najtan ei
2 =>OKOJE z  kuchnia kon fo i i uoi 4, kawalerski z  o f l^ r  , ,  > t W ^ W ,  o l  K o p e r n , k p 4

hnem w ch idem  zaraz do wynaiccia^ nrzy ul. 7vzvnskiej K S  T  S  f  0  B O S  i *  1 ’ '

t o ś i w l j i  k r*vs,4ł, óżecz-a  
I j  i ł6 ż \a dla d* seł; 

m e b le ,  k o s z e ,  w a k z lc i  p o d r ó ż n e  i 
w s z e ik  e  w y r o b y  k  js z y k a r s k io  b a -  
jec-n i- ta n io  p o le c a  fa b r y k a  A . K o -  
n ie w ^ s a ,  Lwó.r, Batorego i4. 1

272

KU TIr: lub w ydzie żaw ie w iększy w  irsztat Slosarski, >K y  
okazic ielow i pięciozłotów ki itr. 019 993. 11092

KREDENS o  sprzedani. VvirdomoSć: Shleu tyteu lowy
Jaworskie), pi. Bernardyński f. T "0901

'VIOSEJ ME iu ina le polskie, francuskie, aneł-lskle. i.ie—: 
niecki j  poleca ciów uy skład żurnatl Jaaieilc _  7 .

 ------------ -r—  •JP2S

K U PIE  d ou  z  wotnem nomirezkanlem ty lko  w prosi od w ła­
ściciela. W ktad w edle wartości. W iadow o-d : adwoaia
Dr. Dawid Loch Pasaż Haus nana 6 1C097

M EBLE, fortepiany, dywany, maszyny, kupale, sprzedań 
zamienia Nowacki —  Pańska 17. 'C&&

M l e f T *  w f f " ®  m t? sry n 7 , Kamienie, Turbiny, 
i f j !  1 2 .. .  W  Motory, T  .karnie, HebNrki, W ier­

tarki, c atry, Piły, Gazą. P isy , G  rtv, Truisu i ije, 
W a ji, Pompy, A rm a4nre, Narzędzia —  no dogodne  
spł .ty roleca „ P t L o T “ , Lw ów , ul. Batorego 4< 
Oddziały: w  Ta-nopolo i Podw-deczyakach. Tech­

niczna porn a beznłatnic. B i l l

3 RO O ACZE. oswcione 7 mle: leczne sorzedam aaiw iecel 
dajecemu — Zzloszen la pod R O O A C 7E  p o s te—restant* 
Z A D W 0 R 7 E . 11229

OKA7YJNJB suknia w ieczorow a do sprzedani.. The Roso -  
Kopernika 1 —  >1227

PO KÓ J, przodnokui kuchni.-., kom fort, śródmieście do w y ­
najęcia. Łyczaków  6. d r zv l i ’ W & l!

D W U Inb trzy  pokotow eło  nomieszknnia z  oefn -m  kom for­
tem m rost od zosood»rza . okolica oboietna. B0®7” ?), 
Dr. J. Soiss. L e lew ela  2. 1. V.___________________ \iz2B

P O K 0 J  "p o trzeb n ie . Gródecka 63. Skład maszyn N ow acki;
  .    — 11*87:

POM IES7CZEN1E d is par i ci, ki lub kawalera. W iadom ość: 
Gródecka 63, drzw i 1; ___________ HZBt,:

KU?»3 I BSE I

nnem wcnoGem zaras uu v»y
tyle Szkoły p rzcm ystow cil. W iadom ość na budowie.

;  _  —  11079

G A R A Ż  na anto tub maeazyn do wynalecia za raz ; Sj mo— 
now icza 9 boczna L istooaJa. 11P7S

3 JASNE duże ;oko ie  i  o ró d k iem , niedal ko śródmieścia 
poszukiwane, Zrctoszenta pod ZA R A Z . Biuro d; ntiiiców 
Sch-T-ra. P » s « ż  Uausmana.   i l t '8  ̂

POSZUKUJE 2 pokole nicsimcblowaso Zeloszenia do W ieku 
pST D ZIELN IC  \ BC 'JETNA.  263

M t ODE małżeństwo po zukuie pokoiu z  osobnem wciściem 
Zzlos.-enia o Adm W ieku N ow ezo  nod OSOBNE W L j— 
S C1E._____________    -  -  ______ 11193_

PO K 0 J  przy inteliecritnri rod-inii z dobrym  Wiktem do \vy_ 
najęcia A U  2 panienek. Zgłoszenia do W ieku S I Y L Z E N ^

tylko n a p r z e c iw  S z k o t  ir -n a ,

K IL K A  snkien balowych (kora low ych ) dr nrzedanja. —  
Oziadać można- Kofiataia 1. 11. P. Auzarten 11263___

N A  R A T V !  Sypialnia nieużywana, kredens, stół. krzesła. - -  
Pu-owskieei la. parter w  podwórzu od 2— 4 lo d ź  11265:

FO R T E P IA N Y  znakomito od 1000 ŻK I w yże ] oraz oianinr 
na rużne cen " SDrz-dale, Jcunuie. mienia. Hanak, ulica 
Pańska 1!. tylko za gotówkę.^_______________________11041

lń M O R G O W A koteria z  budynkami na jp r-edaż w  Józ­
kowi -eh powiat Z łoczów  Michał Kclouan Jóskowtce.

      10951

PO K 0J tlezancki z  calem utrzymaniem dta dwóch Panów 
lub dla icdneio  zaraz do wynajęcia. Ochronek 10 dozorca 
wskaże. ______________ _______________ _________ _________ 111--3

RO WYNAJrCIA dom. stajnia i ozrótl w  Jrzuchowicaeh 
na 3 lat. L istownie do Adm  WfrSc.i pod SZYB K O S ć^  11162

W YN AJM Ę  solidnemu panu dwa pokolo niedużo suchr fron— 
to-i »  s lo trcz ro  z balkonem na 1-szem  pietrzr \ w illi przy 
ul. 1 istonada — osobno wejscio — o rZV -rznstanku lr®™- 
w ajow ym . Zztoszcnia d.o W itku  ł ŚAP -L .r *. 1073

POSZUKUJE 2 tub 1 poi :)u z  kucl-nia oJ, zoroodarŁa —  
Leloszenia pisemne pod L IL A  do Ado Yieku. 11214

DLA P A N N Y  soiidnei zaletel w  biurzi mieszkanie u w d ow i 
po staroście. HausiE.ua 8. I. p. d rzw i 9.________  1 -- ___

K U K A M  dwóch pokoi % kuchnia z  . orni ortem ZefoszenU  
f U s f o r a  md Z G O P *  do Adm W ieko . >1306

P A R C E LE  2 4'fl. 600, LT0. 260 16,0 120 sążni —  sprzeda
Jaszk iu iei Pańska 21 od 9— 11 rano._______________  111-49

P IA N IN O  dobre tar. i o sprzedam. Nowacki, Pańska 17. 11135

F O R TE P IA N  krótki k rzy zo ' y  ."clim idi BBscndorfer -a ) -
nowszy model. Pianino Drezdeńskie krzyżow a sprzedam 
tanio. Łyczakow ska 57 podwór-.a 1. p iętro.___________llł7u

P A R C E LA  około 1.000 sarni p o i budowę łabryki w 5a—  
loścl do sprzedania koniec ulicy Źródlanej. W iadomość 
w  kiOokr inw. Kopernika róe  Ossolińskich.___________10926

O KAZYJN IE  sprzedam sypfr inh czn z o ‘ o w :. sto ły różneeo 
roi4zaiu — wykonuje w szc ’ kle meble w  ratach —  celna 
ywarcncia. Żółkiewska 00 E»ity'  11130 rt

F O R T E P IA N  okazyjnie do sprzedani* k rzy żow y  krótki firma 
W  ul S io . vi 7 G om or*. 3.   11114

IN ST R U M E N T A lekarskie nowa pr_wi, j .a z  ksiażlu lekarskie 
T_  n i do sprzcu, uia. Informacji udzieli Adela Podoska —  
L w ów . Zof 56 A . parter I12f*

W 0 Z E K  dziecinny ty lko  wr dobrym starce tanie. Zaloszen ij 
pod W 0ZEK do Adm. W ick  i. *1321 :

SPRZE.D/ VI pielcna nowa tort r. w alizkę skór.uma tanio 
Oszczędnościowa kuchenkę. Od 12—3 Jabłonowskich a> - 
parter. -  —  —  —  —  1122,.

M E B LE : Sypialnie, la, -Inie. szafy, krzesła, s to ły : kredensa 
Ciomi-ny poleca: Zieliński. Kollatala 5. sto larz w  oo.twórzu 

—  11203

K O M P LE TN E  k ichOine urządzenie za  100 z l. a  M yd l rr j.lece 
Łyczaków  22 podw órze na lew o. 11707

KU PIE  2—3 tranu,! (w indy korbow e). L w ów . u). L w ow ­
skich D zieci 37. Sękowski 11201

PA R C E LE  budowlane do sprzedania. U lica  Listopada 97 
od 3 do 4-teJ. 113?-

P A R A  (samica I samiec) *v y jr  orwolonvch -fr: sprzedani; : 
W iadom ość ww fabryce O leiów  T . Skrzyński. Zartn><tv— 
nów. Tkacka 21. 11239

K L A T K I dla kanarków mosiężne od 13 zł. —  W anienl - i  
P. Rcntschner, Lez icn ów  37. 275.

P A E A Z Y H  MOAHTa r s k i
w ^ródfii;e?c ir do sprzrd.-n a lub wydzierża­
wienia tylko katel kov,I. W iek N ow y , M agazyn"

1-1231

K AN AR K I harcerskie na sprzedaż. L w ów . Skarbko—ska 7 
n .dozorcy —  276:

JAB7K A  suszone l  k *. ero-._ 80 w  I and lj Karola Kru­
pińskiego. Akademicka 4, T e l. 26— 54 . 278:

KOŃ w a l. :h. kasztan. 6 lat. do sprzedania. W iadom ość 
w  handlu Karola Krupińskiezo, Akademicka 4. T c l^ 2 6  -54.

P1I1KNE „ospodarstwo 20 ntoryowe b li-ko  Lw ow a . —  uwó" 
o  5 cckoiarh kuchni, budynki sospodarcze. inwentarz ż y ­
w y  I m c-tw y w komplcciel; w szystko zem za 5.500 do- 
arów  sprzeda Biuro M arczyńskiezo. W atowa 2 281.

FO R TE P IAN  krótki sprzeda okaizyinis Koleszowa. SyknUska 
Nr. ln druzia podwórze, na praw; 11267

K U PIE  du fv m azicl korbow y. Llstowr.iii pod M AG IE L i/ 
Ad i: 0 i k u . I2? ‘

SUK IENKA w ie c z o re m  paryska z." zl 200. okaeyln ie dt 
sprzedania. „ Ł l t e b a 4 Lezipnów  37. II . P. 11274

G RAM O FO N śniotkoara t - z c ^ n - iy n o w y  oraz 10 płyt —  
sprzedam, iaw rrsk i. Ę z h in -^ -y  'ach 34 11278:
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A  N R  I ! M m e  a r w  mi n  iIIfł."  1 ■
i M I  1  M  H I  Ł  Bielizna, krawaty, kapelusze, trykoty itp. i P l  i  H  B ..T  I L i
f ®  ®  ®  B U b I I I ^ P  T Y L K O  nl#*riwtTnrrpflnurK fahrulc Aur at w u rh . w  K K  I f t lU . - — J

6
Lw ów  — p i. Hariask! 9

TYLKO z pierwszorzędnych fabryk świat wych. 
Ceny specjalnie zredukowane

9
11279 LW Ó W  — I. H arjack i 9

B f  o z u o ś ć t
Dla wygody PT. Publiczności ce'«!fli ułatwieniu i umo­

żliwienia taniego zakupu najlepszych sort

11156P o A czo ch
R ę h a w icze K

B i e l  i z n y
o.az wszelkich towarów guianteryjnych zostaje z  dniem 20 

bm. otworzone źródło taniego za upu

Z U S  W A C H T
P L .  G O Ł U C H O W S K IC H  1 1

|{] ■jnń Din zakupujących w pierwszych trzech 
„lilii1 w£ wiCli. dniach przygotowane zostały niespodz anki

A I & E .  P fc A <  i N A C E  
ilZYSKAC HfiGBOSE Flg lM

P C D C Z j iS K A R N A W A ŁU  i c' 'ą tanio zakupić wszelkie stroje Ha ni­
skie n a  d o g o d n a  s p ł a t y v niech bezzwłocznie uaadzą _ie do znanej firmy :

.KOfiKURENClA4 GróHłSCKa 52.

N i o  n * l . ^ i g m v  »  o g ło sze n iu  e j i.y  o d  — d o , ponieważ 
1 I I U  | l  J  J O l l l /  nie chcemy bałamucić Szan. P. T. Publiczno »ci. 
jak 1 czynią niektóre firmy konkurencyjne, —  bo dewh . naszą je st ' 
.W ie lk i o o * 6 t  —  m a ły  iy iK * . j  * o  dowód prawd ]' lużą nisze 

ceny. za które sprzedajemy konfekcją

!N3A  3 - i i i  8 / i T Y
U b ra n ia  > n ;. modne zŁ 49'—
U b ran ia  sportowe .  55*—
U b ra n ia  bielskie kamę. .  99‘—
R agi sny . 38'—
P a tia  na watalinie ,  85'—
R ag lan y chłopięce , 30 —
Futra ir^ak ij . 150'--
S p o d n ie  .ncl tonowe .  16*—
S p o d n io  czyste kamę. . 19'—

P r y c o s y
K urtk i na wrtalinie 
Kurtki z futrz kołnierz. 
P ła s Z C Z O  damskie. 
P ła szcza  w d u ro w e  
P ła szcze  zkołn . futrz. 
P ł lS Z C Z *  plusz, jedwab.

J rtk l pluszowe jeJw. 
K urtk i pluszowe jedw.

e l 22
20
50
52
68
98

180
72

80

Znany z taniości Magazy i konfekcji damskiej i męskiej

TABAK i Sta
km®, ul fiyszahorcsHa u.
I I I I I  tik własnym interesie należy sobie zapamiętać dokład*
1' l W s S U t  . nie firmę ■, T ż i  » I S-ka oraz nr. lim u  JLiCA ŁY- 

CZAK9W5KA 8. 90

P I M iM ? !  

f  % * *  T

« v
iwuslklepizj&ir) M m i
F. Ren;s6iincr

Łcgjsn w 37 • 274

Kto chce
znaleźć Korzystny zbyt 
dla .jrych produktów I 
towarów.

K io  s z y b k o
pragnie znaleźć *ajęc:e, 
łub dobrze sprzeda., nie­
potrzebne przedmioty

' s i ł  s s u k a
dobrej kłijentell wśród  
najszerszych warstw,

K io  z n a la z ł
zgubioną r~ecs 1 pr~gr. i 
zwrócić właścicielowi

n iech  o s ło n i
się natychmiast we

W eka flhwyro
n a j p o c z y t n i e j s z y m  
dzienniku krajowym —  
którego dział reklam.

S O W ł C l S

wynaatadia
wydatk. uczyr oae na 
4 *  ogłoszenia. ^

H alio ! i M o a f f i a l & r r /  i
fsnfln l a „Ufa" Biid M% Lfii. lwia I/. P t

■  i  ^ mięką. twardą, intloHęatorsk., i d i
\ l (  f l r P  P- T. Modmarek raz 1 R  C  H  Ł  LI U  U l U  do MYCIA P O W O Z Ó W  
r e n a a t i  p o l e  a  n a t t s n t a j  295

i i i i  ih i  i .  A o t h  L w ó w  B o i . i ó w  1 8

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  
w  R A W IE  RUSKIEJ.

Rawa Ruska, dnia 2. stycznia 1925. 
L. 5.696 24.

KONKURS!
Tymczasowy Zarzpd Powiatowi w  Ra- 

wie Ruski j ogłasza konkurs na posadę 
leśnika powiatowego*

Do podań dołączyć natęży dowody, że 
kandydat

a ) jest obywatelem Państwa Polskiego,
b ) posiada egzamin na samoistnego 

gospodarza iasowego,
c ) nie przekroczył 40 roku życia,
d) posiada najmniej pięcioletnią prakty­

kę zawodową.
Leśnik obowiązany będzie również wy­

konywać czynności lustratora Urzędów  
gminnych.

Do pedań zechcą kandydaci dołączyć 
również żądania, co do wysokości płacy.

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 31. stycznia 1925..
261 Komisarz rząaowy.

tC, »;   .U tjfiSSS  Spi

KURS TAitlCĆW.
W pietarsiorzęrfjtaj stkalo tańców 
HSWHYKI UHY^IOWEI, przy itiicy 
Rutowzkleco 13 (Gmach Skarbka) —  
rozpoczyna się K u rs  t a ń c ó w  sa lo *  
n o w y c h  i modnych. W pisy codziennie od 
godziny 6-t :j. —  D  a n < i n g i we czwartki 

i nieJziele od godziny 6-tej. Iu3.5

mm, £721971 SAHKI
zagraniczne i krajowe, kijk1 bambusów.-, leszczyno­
we, w iąza ia Hiitfelda i Bilgeri, B U T Y  narciarskie 
krajowe i zagraniczne, jakoteż wszelkie* przybory 
narciarskie sprzedaje po cenach fabrycznych 1 bez 

konkurencji 194

Jakub Hosenman, Lnów, fikaittóa 25. TeL 13-81.
f  u l e z y l o ś ć  p o c K t o w i j  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca ,W iek Nowyu, Spółka wydawnicza.

Drukiem Spółki druk. .P ra sa * , ul. Sokoła 4


